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Kraków 3 grudnia.
D alszy ciąg Cesarskiego patentu z  dnia  8  listo­

pada 1 8 6 3  r.
§ 2 7 . P re ten s ję  tych w ierzycieli, którzy się teni 

w terminie nie z g ło sz ą , ani na audyencyi nie sta­
w ią, mają być wedle przypadającej na nie kolei, 
w raz  z mogącym zalegać trzechletnim procentem, j e ­
żeli jego o g ia ta  nie będzie udowodnioną, a zastrze­
żeniem dalszego onegoż rozpoznania, na hypotekę 
kap ita łu  indemnizacyjnego przeniesicnemi. Jeżeli atoli 
termin w ypłaty  podobnej p re ten sy i, nie u p ły n ą ł je­
szcze w czasie przedsięw ziętej p e r tra k ta c ji ,  w ta­
kim razie dłużnik ma praw o żąd ać , ażeby na hy- 
potece gruntowej p o zo sta ła , jeżeli się okaże, że na 
pierw szych dwóch tn ec ic h  częściach wartości tegoż 
gruntu, może być jeszcze zabezpieczoną (§  3 0 ) .

§ 2 8 . Jeż t li żaden z wierzycieli, nie zezwoli na 
przeniesienie sw ej pretensyi z hypoteki gruntow ej, na 
hypotekę kapitału  indemnizacyjnego, albo też, jeżeli 
w skutku takich zezw oleń, kap ita ł indemnizacyjny 
nie zostanie jeszcze wyczerpanym , w takim razie ma­
jący praw o do poboru wynagrodzenia w łaściciel dóbr, 
ma praw o żądać, ażeby k ap ita ł indemnizacyjuy, albo 
też pozostała od niego re sz ta , albo jemu samemu 
przyznane, albo też pomiędzy wierzycieli rozpraco­

w a ć *  Jeżeli w przypadku przewidzianym  § 2 8  
w łaściciel z a ż ą d a , żeby k ap ita ł indemnizacyjny lub 
jego r e sz ta  pomiędzy w ierzycieli rozpłacone były, 
w tedy wierzyciele c i , o iie termin w yp ła ty  ich p re- 
tensyi up łynąć m óg ł, albo też o ile pretensye te 
u legają w ypow iedzeniu, a nie są na pierw szych 
dwóch trzecich częściach wartości gruntu zabezpie­
czonemu, w ierzyciele więc c i ,  a w praw dzie najpier- 
wej ostatni, a po nim p o p r z e d z a ją c y  g o  i tak d a le j , 
m uszą się zgodzić na przeniesienie swych pretensyi

z hypoteki gruntowej, na |,y potekę kapitału  indemui- 
zacyjnego.

Jeżeli w skutku takich przeniesień , kap ita ł inde- 
mnizacyjny, uie zostanie jeszcze w yczerpanym , w te­
dy pozostała jego reszta  by,i w łaścicielow i dóbr 
przyznaną.

§ 30. Cyfrę w artości g run tu , stanowi 1 0 0  razy  
wzięty podatek gruntowy, bez żadnych dodatków. 
W ysokość pi'seto podatku lakowego, w łaściciel dóbr 
na audyencyi, wykazem urzędowym udowodnić po­
winien.

§ 3 1 . Istniejące prawnie w Galicyi i na Buko­
winie, zabezpieczenie tak zw anej oktaw y, ciążyć bę­
dzie aż do prawnego jej zniesienia, z ograniczenia­
mi przewidziąneini w rozdaiiJe 6tym patentów z d. 
17  kwietnia i 9  sierpnia 1 8 4 8 ,  tak na gruncie jak  
i na kapitale jndem nizacyjnym } który stanowi część 
ogólnej wartości dobr ; i dla tego zaw sze, aż do znie­
sienia oktawy, ósma część kapitału  indemnizacyjnego, 
pozostać ma zapowiedzianą,

O czasie i sposobie Kniesienia tej nraw nej rękojmi, 
wydane będą osobne rozpogodzen ia.

§ 3 2 . Jeżeli co do rocznych o p ła t i wszelkich 
innych p re ten sy j, nic naciągniętych do ksiąg publi­
cznych , w pewnym stale oznaczonym kapitale, strony 
interesow ane zgodzą się n% pew ną oznaczoną sum- 
w ę ich zaspokojenia, summa ta  przeniesioną zosta­
nie na hypotekę kapitału  indemnizacyjnego.

Jeżeli strony nie zaw rą  dobrowolnego w tćj mie­
rze układu sąd postanowi s um m ę,  potrzebną d j  po­
krycia rocznej op łaty  i takow ą na hypotekę kapita­
łu  indemnizacyjnego przeniesie.

§ 3 3 . W szystkie pretensye hypoteczue, ciążące na 
d o b ra ch , b ez  o z n a c z e n ia  ich  w  w y r a ź n y c h , l ic z b o ­
w y c h  k w o ta c h  p ie n ię ż n y c h , j e ż e l i  z  n a tu ry  s w o je j ,  
p rzy  h y p o te c e  gruntownej  pozostać mają ( §  26)  p o -

C Z Ę Ś Ć  U T E M S K O -

L IST  O MODACH PARYZKICH.
Zbytek, a osobliwie sbytek kobiet przechodzi tutaj wszel­

kie granice nietylko dochodów ale i rozsądku! Midystki, 
jubdery muszą robić majątki, ale niezwykłą drogą, chyba 
parową maszyną. Przykład ten dają tu les etrangers de 
distinction  i świat finansowy. W sukni. która od 1,000 
do 1400 franków kosztuje, ledwie się raz w mój na dwo­
rze ukażą. A ie  do dobrego tonu tych dam należy nie- 
targować się, aby niedać pozoru nawet i i  się chce być 
oszczędnym, kto ma więc ochotę bierze od nich pieniądze 
niejako garściami. Wiele osób pada ofiarą tój modnej i 
oleganehiój zarazy; pomału wypróżniają się wszystkie mo­
żliwe środki, zostaw ując za sobą zniszczony majątek i dłu­
gi, że same niewiedzą za co. Bo inaczej zkądżeby się tak 
nagle wzięły te ogóloe dochody? #

Byłniby to woda z Sacram ento  którą rozwożą biedni 
Sabaudczycy, osiadająca zlotem w sitku kucharzy? Po­
dobną drogą co toalety idą również umeblowania wspa­
niałych salonów. Byłyżby mieszkalne gdyby w nich zło­
conych rzniętych, fornirowanych mebli nie było? Wszę­
dzie kwiaty a osobliwie wtedy kiedy są najdroższe! Nie 
inne wazony jak z Sevres, tylko chińskie fajerki. Cho­
dzi się na przepysznych dywanach Aubusson la Savon- 
nerie  albo m oquette, siedzi się na kanapach pokrytych 
aksamitem, brokatelą lub adamaszkiem. Do takiego ume­
blowania potrzeba apartamentów, do < par . i ,
ekwipaży, przedpokoju, którego dobry  sma _ ,
chuje właściciela, a przedpokój wymaga znow coutilu, 
popiersi, chińskich lamp, i rogów jelenich. _ . .

Vicomtesse de Renneville  bardzo zabawnie opisuje 
Une maision R u sse , który wam da lekkie wyobraże­
nie jak się obracają pieniądze w Paryżu. R o b i ł a  ona ho­
nory sklepów paryskich pewnej Rosyance ząjmującój się 
wyprawą pann/ S....okf, do Petersburga. Najpierw te da­
my udały się do sławnego maison du Page. Rosyanka 
żądała materyj zwyczajnych do negliżu a peu pres po 
4 0 0  — 5 0 0  franków suknia. Pokazano jój suknie d dispo­
sition  w pluszowe aksamitne pasy, w desenie chińskie 
moire antique gładkie, w falbany w kwiaty, w deszcz 
bukietowy. Rosyanka żądała jeszcze piękniejszych sukien

na bale i do dworu. W tedy rozwinęły się niejako bogac­
twa wschodnie; były to suknie po 1000, 1400 i 2000 
franków.

Jedne z bukietami formującemi przody, rodzaje fartusz­
ków (tak zwany genre Pompadour)  w tyle ogon, inne 
z  gros-de Tours, brokateli, arm ure reps, wszystko
wypukło przerabiane złotem, była i brokatelowa popieiato- 
perłowa suknia, na pół osłonięta białą draperią, wstrzy­
mana złotolitemi kokardami, vszysiko przerabiane w tój- 

samój materyi. Kiedy prąyszło do rachunku, Rosyan­
ka z zadowoleniem się do nadziała, iż wypadało tylko 
30,000 franków. Zajechawszy do Lemonmer, zamieniła 
kosztowności za 500,000 frsnKo w.

Wybaczcie mi to zboczenie, a teraz nam wypada spu­
ścić się z tych wysokich sf0r elegancyi, w naturalniejszą 
kategoryę toalet. Oprócz materyi wyżej pomienionych 
ukazały się również falbany «’ palmy aksamitne, w hafty 
chińskie, w gwiazdy różnokolorowe, w szkockie szlaki 
etc. suknie zaś wełniane m6*0 s*ę różnią od jedwabiów, 
z tym wyjątkiem iż są zupę**6 gładkie, pomiędzy niemi 
pierwsze zajmuje miejsce S “łln  Victoria Popehne, 
Chambord Cachemir. Jedwabne suknie robią z falbana- 
mi czy to na szeroką w ąó 8;  i *»dw szeroka . znów 
wązka, czy zacząwszy od b a ^ o  szerokiój do bardzo wąz- 
k ói. Falbany zamiast być ściągnięte jak zwyczajne u gó­
ry na sznurek formują ruche- Sokme wieczorowe są za­
wsze jeszcze przerablne *ł«tera 1 sreb™mT 
mówią iż idą z gustem tegoczosnym). Inne złożone 
z dwóch spodnie w przeci^°?c . kolorach, jedna biała
a disposition bayadere,

Płaszczyki Loui? X V  LePe^  Talm a, Rotonde, A a -  
bab N orm a, są ostatniój d«™“nuje. w "ich g«st
Talma t.jest bez rękawóJ i i^0100- Ak3am,t sukno lou-  
tre de laine tiarę rogal są matarye przeznaczone na ten 
użytek, garniruią ie szerokich1* gal<inami aisamitnemi dłu­
gą frandzlą, koronką, plusze*1!1 szafirowym, zielonym lub 
fiiałkowym. Co do kroju sukien jesteśmy tu ciągle aux  
abois ale pomimo że tak wiele inów.ą, iż wrócimy do 
krótkich stanów, nietylko nos*ą aje i robią ciągle suknie 
z baskinami. Za to nadzwy0®8'118 ôst rozrnaitość w kroju 
rękawów. Co chcecie czy Ranches Trouveres, man- 
ches impóriales, manches La^allićre, manches Trouba­
dour, inanches Louis XIII, Henri III, Anne d’Autriche, 
Louis XV. Rękawy Troubadour są w drobne fałdy do 
łokcia, potem jedna duża b«f8 ofaszTta dwoma sserokie-

winny być na audyencyi w liczbowych pieniężnych 
kwotach likwidowanemi.

jeże li pod względem ustanowienia takiej pieniężnej 
kw oty, n;e nastąpi pomiędzy w ierzycielem  a d łużni­
kiem zgoda, spór odesłany  będzie na drogę praw ną 
a pretensya nieoznaczona, pozostanie wedle wyboru 
w ierzyciela , albo przy gruncie, albo też zabezpieczo­
ną będzie na kapitale indemnizacyjnym.

W  ostatnim p zypadku, reszta kapitału  indemniza- 
cy jnego , pozostała po strąceniu poprzedzających tę 
pozycyą w ierzytelności, nie będzie m ogła być przed 
rozpoznaniem sporu w ięcej rozdzieloną.

§ 3 4 . P rzy  przeniesieniu d ługów  hypotecznych, 
na hyp itekę kap itału  indem nizacyjnego, długi te 
bez względu ua m niejszą lub w iększą stopę płacone­
go procentu (§  4 5 ) ,  zaleg łe  zaś procenta o tyle, o ile 
im służy  równe praw o p ierw szeństw a co i kapitałom, 
będą porachow ane.

Procenta mają być zaw sze liczone do dnia, w któ­
rym up ływ a najbliższy termin op ła ty  procentu od 
obligacyi uwolnienia gruntowego.

Jeżeii 1 1 nastąpi prżed dniem i listopada 1 8 5 3 , 
obrachunek procentów ma być uregulowanym do osta­
tniego paźdz. tegoż roku.

§ 3 5 . W szystkie w ierzytelności, w  przypadkach 
jeżeli prrzeniesionemi zostaną na hypotekę kapitału 
indemnizacyjnego, będą na monetę konwencyjną w e­
dle ustaw  obowiązujących obrachowanemi.

§  3 6 . R zeczywistość p re tensy i, zaprzeczoną być 
może tylko przez dłużnika. W ierzyciele mogą jedynie 
zaprzeczyć praw o rzeczo w e, i numer pozycyi hypote- 
cznej poprzedzającej pretensyi.

§ 3 7 . Jeżali rzeczyw istość p re tensy i, któraby się 
z kolei, wedle zasad niniejszego P aten tu , do przenie­
sienia na hipotekę komitetu indemnizacyjnego k w a l i ­
fikow ała , jest w  części iub w całości zaprzeczoną,

mi falbanami. Rękawy zaś la Valliere s ą  w trzy bufy 
obszyto koronką. To coś nakszlałt rękawów d balon 
ale gładkich wązkich tu nie noszą, pomimo że b u f y  w c a l e  

z baskloami nieharmonizują; kołnierze przybierają ogromne 
rozmiary i są prawie wszystkie w głębokie zęby.

Trudno nam będzie przyzwyczaić się do tych dawnych 
mód, wymagają one pewnój elegancyi ruchów i doskona- 
łój figury. Przypominam sobie również kaftaniczek, mo­
gący służyć do kolorowych lub czarnych spodnie. Czar­
ny aksamitny z baskinem naśladującym zprzodu rodzaj gor- 
tecika w zęby, z szerokiemi rękawami a la turque ob­
szyte galonem czarnych pereł. Ubrania balowe i kape­
lusze zostawiam do przyszłego mojego listu, ale udzielić 
wam muszę szczęśliwego wynalazku pana Croisat. Któ­
raś z was jeżeli nie nosi, nie nosiła, to przynajmniój nie- 
słyszała i niewidziału ow ych sławnych w świecie eleganc­
kim i coraz modniejszych Bandeaux releves a Vimpe- 
ratrice. Wiecie równie dobrze jak ja iż do tego czesa­
nia trzeba było włosy tapirować. Croisat wymyślił lepiej. 
Cieniutki drucik otacza się zręcznie z tapirowanemi wło­
sami , które układa się pod własne włosy, tym sposobem 
otrzymuje się wspaniałe kształtne, mocno się trzymające 
bouffa n tes , a co więcój każda z nas sama je sobie uło­
żyć może.

Zakończę poleceniem wam domu S a jo u , jest on mu- 
zoum kwiatów, drzew, ptaków, pasterzy, pasterek, 
gdzie świeżość farb, stoi na równi z dokładnością wzoru. 
Sajon pierwszy oddał wybornie cieniowanie farb na kan­
wie, jest to gdyby pastelowa robota — oszczędził nam 
rachunek krzyżyków ściegów, przed nami leży najdokła­
dniejszy wzór. którv tylko zarobienia się domaga. U nie­
go ta odmłodniały dawne szydełkowe guipiurowe i hafty 
m ate  naszych prababek. Bo też niema mc wdzięczniej­
szego dla kobiety jak wszystkie te kaprysy igły i szydeł­
ka co gdyby czarodziejskim sposobem rozkwitają pod p,^_ 
knemi rączkami. Wierzajcie m>, rob«tka w ręku kobiety, 
jest bardzo miłą i nadobną zalotnością. NiesłUSlnjeź ab”  
ta  dla którój dom ma być całym jej światem, Umia| a UI  
barwić swoje interieur  tym tysiącem małych riens, dla 
takiój wesoło i lekko upływają te godziny co tak nieprzy­
jemnie ciężą nażyciu próżniackiem, i szczęśliwa nie bę 
dzie znała co to są nudy. Pan Sajou  stał się opatrzno­
ścią naszych długich zimowych wieczorów.
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sąd usiłować będzie przedewszystkiem, nakłonić stro­
fy  spor wiodące do dobrowolnej ugody.

Jeżeli się to nie uda, pretensya albo też zaprze­
czona jej kw ota, zostanie tymczasowo przeniesioną

hipoteką kapitału indcmnizacyjnego, z zastrzeże­
niem dalszego jej rozpoznania, a stronom zosławio- 
nem będzie do woli, postarać się na drodze prawnej 
z w y c z a jn e j, o rozstrzygniecie ich sporu. Ta 
z kapitału indcmnizacyjnego, która na dr° ze takiej 
oddzielnej drogi p raw a, w i e r z y c i e l o w i  odmowioną 
zostanie, stanowić będzie przedm .ot dodatkowego
przyznania. (S  5 6 .)  ., . , . ,

« 38. Jeżeli prawo hipoteczne, albo też stopień 
pozycyi w wykazie są ssaprzeczon i przystąpić nal- ży 
zaraz do r o z p o z n a n i a  takiego s^oru, a na 'e t  i row­
s ’rzygnąć go W głównym przedmiocie, chociażby do­
tyczący* wierz ciel ^hipoteczny nie staw ił się. Prze­
ciw zapadłej na tej drodze decyzyi, służy tylko śro­
dek f rawny założenia rekursu. (§  4 4 .)

§ 39. Jeżeli Wierzytelność jaka przeniesiona na 
hipotekę funduszu indcmnizacyjnego, obciążoną jest 
sub-infabulacyami a!bo też w inny jaki sposób zapo­
wiedzianą, przeniesienie nie może wówczas nastąpić 
t ' Iko z zastrzeżeniem praw osób Interesowanych. (§  
50 ).

g 40. Ci z pomiędzy wierzycieli hipotecznych, któ­
rych wierzytelności mają być w całości lub w czę­
ści przeniesione na hipotekę kapitału indemnizacyj- 
nrgo , będą obowiązani złożyć do pertraktacyi, zo­
stające w  k h  posiadaniu zapisy lub obligi.

jeże li zapisy te lub obligi, z jakiegokolwiek powodu 
nie są złożone, dłużnik ma prawo żądać, iżby przy­
padająca na podobne wierzytelności część kapitału 
iudemnlzncyjnrgi, wtedy dopiero wydaną była, j»k 
obi gi złożone »lbo też umorzone zostaną.

W  przypadkach do niniejszego Patentu odnoszą­
cych się , termin amortyzacyjny ustanowiony być ma 
na 3 miesiące.

§ 42. Po zamknieniu pertraktacyi, sąd pizystąpi 
z jak największym być może pośpiechem do jej zu­
pełnego ukończenia. \V trybunałach I. instancyi, per- 
traktacye podobne, tam gdzie dla niedojśc** dobro­
wolnej ugody między stronami, sąd rozstrzygać musi, 
przedsiębrane będą w komplecie 4ch głosujących i je­
dnego prezydującego.

(Dokończenie w przyszłym mini rze).
ew -* r ? * * «$»v rx w -i# * *  anziiamrgfcw*.

Czytam y w Timesie  z 2 6 g o  z. m.:
D ynkutow ać w t«j «A> w l\t „ worunWa«.ti l»i.'ry

zależeć będzie od wypadka rozporzętćj wojny, jest 
przedwczesna. A jednakowoż cała  nasza uwaga 
zwróconą być winna na ten przyszły trak tat, albo­
wiem kroki nieprzyjacielskie przeciągną się z powodu 
trudności, jakie ów traktat przedstawiać moż>. Stan 
vcojny odsunął od tej sprawy sposoby, którychby 
jewzeze z pewnym skutkiem użyć można było przed 
kiUą miesiącami, a warunki zupełnie w owej epoce 
dostateczne uiewystarczają już na załatwienie tru­
dności od tego czasu powstałych. W rzeczy samej 
jeżeli rozumiemy dobrze kw estyą, która posłużyła 
Hosyi za pretekst do wojny, i która usprawiedliwia 
interw encją mocarstw europejskich, chodzi w łaści­
wie o t >, czyli dawne traktaty zawarte przy ukoń­
czeniu ostatoich woj n między Hosyą i Turcyą dają 
gabinetowi petersburgskienm wyłączne prawo pro- 
lefccyi and chTześciańskiem i poddanymi Porty.

Rząd Sułtana odpowiedz s ł  na to żądanie oświad­
czeniem, że przywileje jego poddanych chrześciań- 
skich miały źródło w aktach dobrowolnych jego rzą­
du a nie pochodziły' wcale z zaw artjrh^  traktatów 
a i.bcern mocarstwem. Inne państwa europejskie w ró­
wnej mają pieezy co rządrnsyjski chrześcisn na wscho­
dzie; i zrozumiały one dobrze że Rosy a naciągała 
traktaty i fakta skoro wymagała dla siebie jednej 
protektoratu nad chrześcianami, który winien być roz- 
dzi lonym między inne mocarstwa europejskie.

W szystkie te ważae rozporządzenia przedsięwzięte 
na korzyść  chrześcian przez Portę czynnie popiera- 
nemi były przez ambassadorów francuzkiego i angiel­
skiego, opór zaś znów znalazły w rosyjskim w pły­
wie. Usiłowanie Rosyi aby przywileje'poprzedniemi 
traktatami je j zapewnione, rozszerżonemi zostały, 
sprowadziło zerwanie dobrych stosunków i niewąt- 
piemy, że według opinii wszystkich europejskich pra­
wników traktaty te są obecnie zniszczone przez wojnę. 
Tymczasem stosunki państwa ottomańskiego z innemi 
mocarstwami f uroppjskiemi sta ły  się jeszcze bliż- 
szemi niż w wieku przeszłym , a los ludności chrze- 
ściań^kiej w państwie zajmuje ich więcćj niż p ie r­
wej. Tym sposobem jesteśmy więc w spór wciągnieni 
* >vedług wszelkiego prawdopodobieństwa będziemy 

udział w układach, które zapewnią na przy- 
sz . sć “iepodległość wschodu, zamietfi^Tąc w układy 
zbiorowe europejskich mocarstw, jak te  które urzą-

.* .  S j  główne między wielkiemi mocarstwa-
m l* pojedyncze, przez które Rosya na­
była ta» y *1 wpływ u w  państwie ottomań-
skiem.

Journal de Francfort os *aS!ia pod formą ko-

respondencyi z Drezna "^stępujący artykuł, zda­
jący  się pochodzić z urzędowego źród ła :

„Times z dnia 19 listopada usiłuje dowieść, że 
obowiązkiem jest Austryi i P rus, w porozumienia 
z dwoma wielkiemi mocarstwy zachodniemi, nakłonić 
Hosyą do pokoju. Ale ^'l,nes zapomina okoliczność 
bardzo ważną. Rosya i bez tego skłonną już jest 
do pokoju, i oświadczył* Austryi, że gotową jest 
przyjąć ze strony Turcyi propozycye pojednania. 
Względem Turcyi zatem dzisłać powinny mocarstwa 
w porozumieniu, aby j*l niew olić d° stawienia pro- 
pozycyj, któreby przyjąć mogła Rosya. Nieulega 
wątpliwości, że podczas zawieszenia broni, naksza- 
nego przez zimową porę tak w Europie jak w Azyi, 
Austrya i Prusy połączą usiłowania sw oje, aby 
Portę do tego nakłonić. _ Gdyby Anglia i Francya 
przyłączyły  się z eoergią j zupełną szczerością do 
tych usiłow ań, pewną je9t rzeczą, że otrzymałyby 
od Turcyi upragniony' rezultat.

Wtedy to dopiero, S^yby cztery wielkie^ mocar­
stwa jednomyślnie uznały, że propozycye pojednania,
0 któreby się z Turcyą ułożyły, mogą, stosownie do 
zasad słuszności i sprawiedliwości zadowolnić d -ror 
petersburgski, a ten ostatni mimo tego takowe ^od­
rzucił; wtedy to dopiero, powtarzamy, Austrya i P ru ­
sy miałyby uzasadnione powody nastawauia energi­
cznie i zgodnie z wielkiemi moc&rstwy zachodu, aby 
Rosya propozycye te przyjęła. Gdy w szakże, nie 
Rosya to, ale Turcyą projekt noty wiedeńskiej od­
rzuc iła , nie można wcale zrozumieć, coby Austryą
1 Prusy upoważniało zmuszać Rosyą do pokoju.

Times zapomina prórztego, albo o tem niewie, ze
oświadczenie neutralności ze stropy Austryi wycho­
dzi z przypuszczenia, iż dwór rosyjski wiernym po­
zostanie powtarzanym zapewnieniom swoim, iz nie­
mu wcale zamiaru naruszania całości Turcyi, ani 
praw zwierzchniczych Sułtana. Oświadczenie zatem 
Austryi, nieoznacza wcale obojętności na los turec­
kiego cesarstwa. Przeciwnie, już w nocie z dnia 
4go lipca Austrya ośw iadczyła, że uważa całość 
Turcyi, jako żywioł europejskiej równowagi, że za­
tem chce, aby została utrzymaną.

Ale dwór austryaeki, który zna z doświadczenia 
wierność Cesarza W szech Rosyi raz danemu słowu, 
silne ma przekonanie, iż tenże nawet po pomyślnej 
z Turcyą wojnie, z najściślejszą skrupulatnością trzy­
mać się będzie z vyż wymienionych zapewnień. Gdy­
by przeciwnie plany na Turcyą, błędnie przez Ti-

Cea&r/.owi M ikołajowi |>rsay pisy wane, były  u - 
KłiS3<t(iioncini, Ausirya oiiwratrawy nicwijipiiwic w ilu-

diu utrzymania europejskiej równowagi. W tej 
wszakże chwili niezdaje ona się być niczem zagro­
żoną. Wojna europejska wtedy jedynie byłaby mo­
żliw ą, gdyby wielkie mocarstwa zachodnie powtó­
rzyły  b łąd , jaki popełniły w ysyłając bez powodu 
floty swoje z przystani Besika, i w zupełności wzię­
ły  stronę Porty. Gdyby do tej wojny przyszło , od­
powiedzialność w obec potomności nieciążyłaby na 
„dwerach Wiedeńskim i Berlińskim obok Petersburg- 
ski go“ , ale przeciwnie, odpowiedzialność ta spad ła­
by na dwory Anglii I Francy*.

O krążących w ostatnich czasach po dzienni­
kach wieściach względem  toczących się negocya- 
cyj w spraw ie wschodniej, niewspominaliśmy wca­
le ,  bo niemożna w nich byf°  dopatrzyć się praw­
dopodobieństwa. Jed n a  zap rzecza ła  drugiej, a 
wszystkie żadnej niem iały podstaw y. N astępu j* , 
cy artyku ł Debatów, ma zam iar objaśnić niektó­
re z tych pog łosek : podajemy g °  Wl§c niewcho- 
dząc bynajm niej, jak  dalece praw dziw ą j est ^  
c h a , którą w nim inne pisi»a  francuzkie upatrują, 
jakoby źródłem  jego mia^° t0 owo m i- 
nisteryalne bióro. .

Korespondenci nasi z WiedDi* 1 er *na (p jsz- De_ 
baty)  niemsją pretensyi, aby *® 0 n»m pjSza mia_ 
ło  być niezawodnem, ate że jest
najbardziej prawdopodobne®* " a te,ż więc w ąt­
pliwości nieulega, >  ^  r a i 1- ‘ Ą y  
czy sobie istotnie i szczerze . , 26018 spokojnego
w sporze turecko rosyjskim, 1 9Z Ka * dobrą w isrą 
sposobu wyjścia z tych trudności, nowe p rzesła ł 
propozycye gabinetom w pary*u 1 budynie. Propo- 
zycyą Austryi być m iało, cztery mo­
carstwa aż do pewnego punktu ę cofnęfy j ażej,y 
wtedy Rosya i Turcyą rozstr&>gnę«y spór układem 
bezpośrednim między dwom* P*nul9iey®ii, a opartym 
na dawnych traktatach, któreby zachowały w ykła­
dając lub dopełniając te z w nich roz­
porządzeń, których niejasność. luD .n,edostateczność 
dowiodło świeże doświadczęn,e- , .A «8trya miałaby 
obiecać pod swoją odpowiedzialnością ewakuacyą na­
tychmiastową Księstw jfaddunaiskich przez W0:8l£Jl 
rosyjskie, i zażądać, aby ze swej strony gabinety pa­
ryski i londyński zobow iązać 1Z całego swego 
wpływu na Dywan użyją, aby otrzymać przyzwole­
nie na okłady bezpośrednie z Kosyą. Ta propozy- 
cya była zakomunikowana gabinetowi berlińskiemu i

zdaje się, że niew yw ołała tam przychylnego sąda, j a ­
ko dająca zanadto korzystne stanowisko Rosyi, za­
nadto niebezpieczne dla Turcyi, a niezastósowane do 
interwencyj czterech gabinetów zebranych w Wiedniu 
w tak długie konfereneye. Inne całkiem jak mówią 
było wrażenie, jakie prop^zycya austryacka zrobiła 
w gabinecie londyńskim. Okazał on się z początku 
dosyć skłonny aby do niej przystąpić, i n ra ł zda­
nie swoje zmienić dopiero w skutek uw ag, jakie mu 
poczynił gabinet tuilh ryjski, i w skutek wiadomości o 
nieprzychylnem przyjęciu, jakiego propozycya wie­
deńska doznała w Berlinie.

Propozycya więc powyższa mało ma mieć szansy 
co do przyjęcia, lecz mogłaby ona wprowadzić sto­
sunki polityczne gabinetu wiedeńskiego w całkiem no­
wą fazę. Mówią bowiem, że rdpowiadając na nią 
dwory sprzymierzone z P o r lą , okazują pewną inten- 
cyą , aby z okoliczności tej korzystać i zapytać o 
tłumaczenie tego, co gabinet wiedeński przez neu­
tralność rozumie. Życzyłyby sobie wiedzieć dokła­
dnie, jak dalece rozciągać się ma ta neutralność, 
kiedyby się skończyła, i na czyją^ korzyść. Rsdeby 
bowiem państwa zachodnie zapewnić się , jak dalece 
Austrya myśli wziąść udział z innemi państwami eu- 
ropejskiemi w rozporządzeniach i aktach, któreby 
miały za cel nakłonienie Rosyi do przywrócenia po­
koju europejskiego zakłóconego sporem je t z-Turcyą.

fliorespondeneya Czasu.
P a r y ż  28 listopada.

Nieulega już dziś wątpliwości, iż Rosya zezwala hh 
notę wiedeńską z modyfikacjami tureckiemi (?), i że cofa 
okólnik hr. Nesselrodego, tfóinaozący notę wiedeńską 
w duchu ultimatum  ks. Mentzykowa, lecz że Turcyą 
niechce wdawać sią w układy na podobnej podstawie. 
Francya i Angiia odebrały w t^ch dniach od państwa od­
grywającego w sprawie wsciiodniój rolą pośredniczą, 
propozycyą, którój rezultat prowadziłby do zniewolenia 
Turcyi na podpisanie wzwyż wzmiankowanej kombinacyi. 
Pogłoska, jakoby Angiia na to się zgadzała, sprawiła 
onegdaj podwyżkę na giełdzie. Dziś pogłoska ta uważaną 
jest za bezzasadną. Giełda angielska spada, a dzienniki 
angielskie przemawiają w duchu wojennym. Sama Rosya 
potwierdza przewidzenia wojenne, cofając z banku lon­
dyńskiego swe kapitBły (około 30 milionów fr.). Ugoda 
opisująca granice zbrojnej interioencyi Francyi i An­
glii, jest bliską zawarcia, jeżeli już zawartą nie została. 
Główny artyku ł tój umowy ma wystawiać potrzebę znie-
“ « “>» daw nych trak ta tów  rosyjsko  turecki: h , ciem nych i
dwuznacznych i ułożenia traktafu nowego. Tę potrzebo 
wykładał ciągle Morning Post, dziś wykłada ją i Ti­
mes. Nowy traktat ma być zagwarantowany przez Frań" 
cyą i Anglią, a nadto przez mocarstwa które do ugodi 
opisującej zbrojną interwencją przystaną. Zniesienie da­
wnych traktatów i przyjęcie zasady gwarancyi nowego 
traktatu, mają otworzyć dla wszystkich okrętów Darda- 
nele i Bosf jr i zamienić morze Czarne na jezioro euro­
pejskie. Podobnie opisana ugoda jest bardzo podobną do 
prawdy, bo zgadza s.ę i  interesem angielskim i intere­
sem cywilizacyi. Anglicy przebąkiwają o czemsić więcej, 
tj. o stacyi angielsko-francuskiój na morzu Czarnóm. Da- 
wniój mówili o Trebisondzie bliskiej Persyi, dziś mówią 
o K rym ie. Według nich, wzięcie Krymu ma być najle­
pszym sposobem do wyzwolenia Wołoszczyzny i Mcłdawii.

Potwierdza się, że reszta floty tureckiej wpłynęła na 
morze Czarne. Jenerał Baraguay d’Hdliers przybył do 
Stambułu dnia 15go. Spodziewać się należy, że jenerał 
odpowie godnie i korzystnie przysłowiu średniego wiekn: 
nihil sine Gallis. Jak było do przewidzenia, trudności 
z Serbią zostały korzystnie ułożone (?). Mówią, że Ser­
bia zezwoliła nawet na danie Turcyi 12,000 posiłkowego 
wojska. Jeżeli to prawda, Serbia zrobiła więcćj niż mo­
żna się było spodziewać i niż do tego obowiązywały ją 
traktaty. Czarnogórcy mieli także przyjaźnych Turcyi rad 
usłuchać. Mimo uporczywych doniesień 1’Independance 
o odwołaniu konsulów francuzko-angielskich, konsulowie 
zostają w Mołdo-Wołoszczyznie. Zawiesili oni funkeye 
urzędowe, ale pozostali jako ajenci użyteczni dla amba­
sadorów w Stambule.

W Paryżu, Turcyą zyskała użytecznego alianta w Rot- 
szyldzie. Rotszyld chce wziąść udział w pożyczce turec­
kiej. Wypadek ten jest uważany za bardzo ważny, z przy­
czyny dawnej polityki zagraniczno-finansowćj familii Rot- 
szyldów Dzienniki doniosły mylnie, że Namik pasza wy­
jechał do Fontainebleau. Jt>k na teraz, tylko Veli pasza 
wyjechał, ale Namik pasza niezawodnie wkrótce otrzyma 
zaproszenie. P. Kisielew wrócił do Paryża. Cesarz tra­
ktował go w Fontainebleau uprzejmie,'jak traktuje się 
gościa, czy nim jest p. Kisiglew, czy Veli pasza. Dzien­
niki francuskie, szczególmój półurzędowe, wiele trudnią 
się rozbiorem potęgi rosyjskiój. Giełdziści przyrównywała 
potęgę zdobywcy do potęgi bankiera, która tćm prędzój 
upada, im wprost jej był śpieszniejszym, Le Siecle 
w artykule Let hercules du Nord, przyrównywa Ro- 
syą do' Goliata, a Sułtana do małego Dawida.
Teatr la Gatete dał sztukę les Cosaques. Jest to obraz 
sceny kozackićj w Troyes w r. 1814. Sztuka jest licha i
P" i f  / ’” "0- ^  PrzyiS,a > ale “»a mu  znaczę-nie dlatego, źe dawnićj Cesarz grać jój zabronił.
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Nieśmiem wam dać opisu trybu, w jakim zostało do­

konane skojarzenie familij burbońskich, boście je zape­
wnie czytali w paryskiej korespondencyi onegdajszego 
Timesa. L ’lndependance musiała dać takie opis szcze­
gółowy tego wypadku w edycyi europejskiej. W edyoyi 
przeznaczonej dla Francyi, nio ona o tóm niemówi. T i­
mes twierdzi mylnie, ie  rząd zakazał dziennikom dono­
sić o skojarzeniu. Już kilka z nich o niem doniosło, ale 
w skróceniu. Francuzi którzy dawnićj głosili, że król 
belgijski dokona restauracyi orleańskićj, głoszą teraz, ie 
król belgijski skojarzenia dokonał. Jenerałowie Changar- 
nier, Bedeau i Lamoriciere mieli przystać na skojarzenie. 
Mieli nadto otrzymać listy od hr. Chambord. Podobne li­
sty otrzymali ks. de Broglie, br. Moló i p. Guizot. Na 
zapytanie, czy Thiers przystał na skojarzenie, jeden te- 
gitymista miał odpowiedzieć: non , mais il se ralliera 
et s’il ne se rallie pas, il sena rallie (raillć). 
Thiers jest zimnym dla skojarzenia, bo je uważa jeżeli 
nie za szkodliwe dla orleanistów, to za niewczesne. Thiers 
zresztą patrzy z patryotycznóm uczuciem na prace Na­
poleona Illgo w sprawie wschodniój, które mogą pod­
nieść sławę Francyi na zewnątrz. Obecnie Thiers jako 
patrvota, jest przychylnym cesarstwu. Kluby źle przyjęły 
skojarzenie, uważając je za błąd i za zbrodnię. Wielka 
część legitymistów jest takie z niój nie rada i nleprzyj- 
muje jej, z nienawiści do orleanistów. W tój chwili Na­
poleon 111. umie szydzić ze skojarzenia, ale jeżeli dotkną 
go nieszczęścia i trudności, skojarzenie sprawi, że Fran- 
cya górowana przez wielką klasę konserwatorów, mając 
za granicą jedność monarchiczną, przestanie go uważać 
za opatrznego człowieka. Cesarz miał się dać słyszeć, 
iż po koronaoyi rozpocznie nową politykę. Republika- 
ni są przekonani, źe nowa polityka będzie popularną, i 
ie  cesarz przyjmie ją pour se faire pardonner le cou- 
ronnement, jak po ogłoszeniu się Cesarzem obchodził 
szpitale pour se faire pardonner l’Empire. To też 
republikanie są kontenci ze skojarzenia.

W Fontainebleau panuje świetność i wesołość. Cesa­
rzowa bawi się kręcącemi stołami i zabieraniem ze sto­
lików wygranych pieniędzy, które ubogim rozdaje. W po­
śród m odości i elegancyi dworu, przechadza się blada i 
melancholiczna postać Cesarza, w którój nawet iers 
miał virum guem up trzy ć. Cesarst-o robią wiele do­
brego dla Fontainebleau i jeg o  .kolie Polują w ubiorach 
Ludwika XVgo, odrys wanych w ostatnim poszycie I llu ­
stration. Pogłoska o strzeleniu do Cesarza me zdaje się 
być prawdziwą. Cesarstwo wrócą pojutrze me jus do 
Si. Cloud, lecz do Tuiilerów.

Olbrzymi gmach luwro-tuHeryjski jest kończony i  cza­
rodziejską szybkością. Prześliczna galerya Luwru od stro­
ny rzeki została zupełnie odnowioną. Jest to oaoko sztu- 
kateryi, które rywalizuje z najpiękniejszemi budowiami 
włoskiemi. Wybrzeża Sekwany zostały zniwelow ane i u- 
makademizowane. Niższe brzegi koryta Sekwany są wy­
kładane kamieniem. Jak ta robota będzie ukończoną i jak 
koryto Sekwany zostanie zasadzone topolami, widok oko­
lic Luwru bodzie tak uroczy jak koło pont royal. Na 
miejscu, w klórem dawniej stało ministeryum spraw za­
granicznych , Cesarz rozkazał budować gmach na klub 
cesarski. Cesarz przeznacza na ten cel półtora miliona 
franków zapomogi. Klub ma być urządzony według trybu 
angielskiego, ale z cesarskim przepychem. Obok wszyst­
kich wygód, klub ma mieć pokoje dla przejeżdżających 
i tych którzy się w nim zabałamucą do zbyt późna. Są­
dząc po jego postępowaniu, Napoleon III. zdaje się być 
Napoleonem Iym ż teoryi politycznój, a gentlemanem 
z Wesi-End z praktyki życia i wyobrażeń nowożytnych. 
Pod nim też, przes dziwne przeciwieństwo teoryi z pra­
ktyką, Francya naśladuje coraz widoczniój zwyczaje an­
gielskie. Za Ludwika XVgo i XVIgo naśladowała coffee 
houses i chocolate houses, a dziś naśladuje kluby. Bio­
rąc za punki porównania dzisiejsze kawiarnie francuzkie, 
można powiedzieć, ie Francya naśladowała Anglią z ko­
sztem wygody a z dodatkiem przepychu. Zobaczymy, czy 
klub cesarski odznaczy się przepychem bez poświęcenia
wygody. , .

Agitacya republikańska wysiliła się i ustala, rod wpty- 
wem spraw zewnętrznych, Francuzi zdają się zapominać 
o sprawach wewnętrznych. W Bourges, rada municypalna 
objawiła życzenie zwinięcia gwardyi narodowój, jako me- 
użytecznói W departamencie Herauk, p. Delpont, kandy­
dat rządowy a właściwie jedyny bo innego nie było zo­
stał obrany deputowanym jednomyślnością (2169 głosami 
na 2223). Cena zboża doznała nowego zniżenia. Giełda 
trzyma się nie żle. Opinia Francyi o sob.e samćj coraz 
bardziej się podnosi i stanowi przeciwieństwo z opinią 
jaką miała Francya o sobie t8mu lat dwa. ą y
robić pożyczki. Brak funduszów ma zamiar po y p 
mocą bonów skarbowych, które za małeui wynagro z 
niem obiecali eskomptować bankierowie i admimstracye
dróg żelaznych.— Wczoraj odbyła się z wielką Świetnością
w kościele S. Genowefy, file des Ecoles. Bfla piękna 
uroczystość, pokazująca tryumf fcatolioyzmu, na którą 
wysłały deputacye akademia, instytuta i szkoły, 
szkoła politechniesna ‘ St. Cyr. Nigdy Poułeon niebył tak 
świetnym i pięknym. Nigdy nauka, górowana interesem 
narodowym i cywilizacyjnym, me oddała tak wymownego
hołdu religii, na łonie którój wzrosła Francy.

W iedeń i  grudnia- Z dniem dzisiejszym dwór ce-
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sarski przywdziewa żałobę po królowćj portugalskiej 
na 7 tygoduL W  pierwszych trzech tygodniach gru­
bą, przez resztę czasu wliczając w to dzień 1 8  sty­
cznia lekką żałobę.

— Cor. Bur. pisze, iż rząd austryacki nie prze­
stanie nadal udzielać zgromadzeniu związkowemu w 
Frankfurcie objaśniających oświadczeń pod względem 
stanu spraw y 'wschodniej przez swojego posła pre- 
zydyalnego. Niektóre rządy niemieckie zamierzają 
złozyć oświadczenie, w którćm pragną, aby rząd 
cesarski zawezwanym był do udzielania często po­
dobnych wyjaśnień.

_  Cop. Ztgs. ęvr* T O m u ją , że na zjeździe 
członków obu Unii burbońskich, książę Nemours przed­
staw ił księciu Bordeaux pismo księżnej Orleańskiej, 
z którego widoczna, iż wszyscy ca!f cnkowie rodziny 
Ludwika Filipa zgodzili się na uy>ad przyjęty. Ksią­
żę Nemours wyjechał 28  do Claremont, a potem je- 
dzie do Londynu. Mówią tu 0 prZybyciu jenerałów 
Lamoriciera, Changarniera i Bedeau, których czeka­
ją  we Frobsdorf.

ft o s a y  a.
W arszaw a  1 grudnia. X. p an w skutek przed sta- 

wierna JO. Księcia Namiestniku Królestwa, n aj milo- 
ściwiej dozwolić raczy* Przebywającemu w Prusach 
wychodźcy polskiemu F ran c ia* ]^ ^  Miłaszewskiemu 
powrócić do kraju, bez pozostawienia mu atoli pra­
wa legitymowania się z pochodzenia szlacheckiego i 
bez powrócenia mu skonfiskowanego na rzecz skar­
bu majątku. .

— Dyrekcya Drogi Żelaznej W arszawsko-W iedeń- 
skiej zawiadamia, że od dnia 4  g rudaia r. b. rozkład 
jazdy ną tejże drodze zmienionym będzie jak nastę­
puje:

Nr. 1. Pociąg osobowy wyayłafly z W arszawy o 
godzinie 5 3/4 pu połudaiu, przywodzić będzie do Ł o­
wicza o godzin e 8%  wieczór, do Granicy o godzi­
nie 3%  rano.

Nr. 2. Pociąg osobiwy z Granicy o godz. 1 po 
południu z Łowicza o godz. 7*/. wieczór wysyłany, 
przycnodzic bęozie do W arszawy o godz. 10 wie­
czór. 1 "
, Obadwa te pociągi w związku z pociągami przy- 
spieszanemi n* drogach żelaznych zagranicznych kur- 
sującemi, dawać będą bezpośrednią komunikacyę 
z Krakowem, W rocławiem, Wiedniem, Berlinem itd.

Nr. o. Pociąg osobowo-towarowy wysyłany z W ar­
szawy o godz. 9  rano, przychodzić ma do Łowicza 
o godz. 12%  po południu; do Częstochowy o godz. 
73/4 wieczór, a do Granicy dnia następnego » godz. 
9Va rano.

Nr. 4. P o c ią g  o s o b o w o - to w a ro w y  w y c h o d z ą c y  
r. G ra n ic y  o g o d s , i  1 */» r* o " . a C z ę s to c h o w y  o g o ­
dzinie 6  rano, przychodzie będzie do W arszawy o 
g o d z . 4 %  po południu.

Nr. 5. P->ciąg osobowo-towarowy wysyłany z W ar­
szawy o godz. l 3/4 po południu, przychodzić będzie 
cło Skierniewic o godz. 4 3/4 po południu.

Nr. 6. Pociąg osobowo-towarowy wysyłany z Ło­
wicza o godz. b%  rano, przychodzić będźie do W ar­
szawy >' godz. 10%  rac. .

Rozkład jazdy wykazujący szczegółowo czas od­
jazdu pociągó w z każdej stacji i przystanków Dro­
gi Źelupnej jest już na wszystkich stacyąch wyata-

— JO. Książe W arszaw ki, Namiestnik Królestwa 
z uwagi na praktykującą iir,>żyznę w W arszawie, 
a stąd niedostatek żywności w klasie ubogiej, która 
obecnie jako w porze zimowej, pozbawioną jest środ­
ków zarobkowania, raczył łaskaw ie przeznaczyć 
stosowny fundusz na urządzcn;e bezpłatn) ch obiadów 
na osób trzysta dziennie przez miesięcy cztery w czte­
rech punktach najdogodniejszych i najbliższych za­
mieszkania najuboższej Judn“s®L W arszawskie To­
warzystwo Dobroczynności maiąc sobie powierzone 
wykonanie powyższej decyzy* Je go Książęcej Mości 
zarządziło wydawanie obiadów rzeczonych na 3 0 0  
osób dziennie, poczynając od jutra.

T u r c y a.
Londyńskie dzienniki podają depeszę z Odessy 15, 

iż w ypłynęła stamtąd na morze Czarne flotylla z 3ch 
okrętów linijowych 5 fregat i wielu pomniejszych 
statków, między'któremi kilka parowych. Z  tego wno­
szą o rozpoczęciu kroków wojennych na morzu, a 
jak  podana wczoraj przez nas depesza odesska z d. 
B5 donosi, kroki te inż nie rozpoczęły zaborem 2ch 

i „ ski “  hureeuefB.waie] ju i  
Tryestska  doniosła znów o zatopieniu okrętu rosyj­
skiego przez Turków na br«e6 fch wschodnich mo­
rza Czarnego w raz z osadą zł?*011? * półtoratysią- 
ea ludzi. W szakże oprócz tych pojedynczych u tar­
czek dowodzących, iż obustronne floty krążą p0 mo­
rzu, nie masz innych wiadoW°sci, nawet nie można 
przewidywać, jak daleko okręty stron obu zapuszcza­
ją s*ę, a nawet w jakiej sile u których brzegów 
krążą. Z  teatru wojny nad Dunajem podaliśmy ró­
wnież wczoraj co najświeższe o nowych utarczkach 
pod Dżjurdżewem i budowie mostu przez Turków 
między Ruszczukiem, a wyspą wołoską. Przed pa­

rą  dniami pisauo, iż znaczna ilość wozów z m aterya- 
łem mostowym i pontonami udała się nad Dunaj al­
bo pod Oitenicę, albo pod Dżjurdżewo; Cop. Z tgs  
Cor. donosi jeszcze z Bukaresztu 2go, iż stoi tam i 
w okolicy około 1 8 0  podobnych wozów, ale mniema, 
że mosty te nie są przeznaczone dla przeprawy na 
prawy brzeg Dunaju, ale dla otwarcia komnnikacyi 
między licznemi ramionami tćj rzeki pod Hirsową. 
Znaczna znów część wojsk rosyjskich z pod Olteni- 
cy pomaszerować miała do M ałej W ołoszczyzny.

— List z Konstantynopola dnia 17 donosi o nieu­
stających uzbrajaniach. W  tych dniach nadeszły tam 
konie ofiarowane do jazdy przez prywatnych na pro­
wincji. Szach perski zezwolił na skupowanie koni 
dla jazdy tureckiej. Z  Syryi nadeszły wojska po­
siłkowe i te udają się jak dawnićj do Adryanopolu. 
Minister skarbu w ykazał, że utrzymanie armii ko-

y j*  m,'liona pi*strów (przeszło r łr . 
11U,UUUJ. Wojsko w A z y i musi być srebrem lub 
złotem płacone, papier tam nie kursuje. Ochotnicy 
zaciągają się nieustannie tak w stolicy jak w Adrya­
nopolu. Dla statków sprzymierzonych urządzono w ar­
sztaty morskie oddzielne.

— Gazeta Augsburgska zamieszcza odpowiedź 
księcia Aleksandra serbskiego z Kragujewacz 6go 
listopada na wezwanie Sułta .ia , aby się oświadczył 
pod względem dalszego swojego postępowania w woj­
nie z Rosyą. Odpowiedź ta brzmi: „N. Panie! Na 
otrzymane wysokie pismo J . Ex. ministra spraw za­
granicznych z dnia 28go z. m., spowodowany jestem 
odpowiedzieć co następuje: Rząd serbski zawsze 
był gotów służyć W. Porcie, o ile mu dotychcza­
sowo traktaty pozwalają, aie nigdy niepodda się te­
mu, co się z obowiązkami jego jako rządu nie zga­
dza. W ypadek taki zachodzi obecnie, skoro przy­
szło do smutnego rozdwojenia z  potężnym Carem. 
Oby Niebo spór ten ku dobru W. C. Mości sprowa­
dziło! Ale rząd serbski niemoże brać udziału w spo­
rze zaszłym pomiędzy obu mocarstwami opiekuń- 
czetni Serbii. Może się on oświadczyć jedynie za 
polityką, która ani z jedną ani z drugą stroną się 
nie łączy, ale ściśle przestrzega neutralności. Samo 
się z tego pokazuje, żc rząd serbski w żadnym przy­
padku przyzwolić na to niemoże, aby jakikolwiek 
korpus wojska granice kraju serbskiego przekroczył. 
Niemoże on na to pozwolić bez naruszenia polityki 
n a k a p a n e j oko licznośc iam i. Itsntl W. C. M o śc i roz­
waży to i uznać musi, że rząd serbski trzyma się 
tylko przepisów umiarkowania, i zawsze wedle nich 
postępować będzie. Nak&zał on w reszcie, aby dodać 
powagi swojej polityce neutralnej, aby wszyscy mie­
szkańcy księstwa zdolni do noszenia broni, stanęli 
pod rozkazami rządu kiedy tego zajdzie potrzeba. 
R a c z  p r z y ją ć  W . C. M o ś ć  ta k  jafc ssawsTne z a p e ­
wnienie mojego najwyższego uszanowania". Odpo­
wiedź ta nie zdaje się być autentyczną, bo pomija­
jąc już sam jej styl, ni to adresowy, ni dyplomaty­
czny, pomijając zawarte w niej pogróżki, którychby 
dopiero wtedy odważono się użyć, skoroby Serbia 
wyrsźoie za Rosyą oświadczyć się m iała; niemożna 
przypuścić, aby na zapytanie uczynione przez mini­
steryum tureckie, odpowiadał ks;ąże Sułtanowi.

— Srbski Dnewnik pisze z Belgradu 2 Igo listo­
pada. Przed kilką dniami rząd tutejszy otrzymał od 
Porty wezwanie, aby część armii wpuścić do kraju 
i wzmocnić załogi tureckie w Belgradzie, Szabac i 
Smedcrec/ie, a kiedy wezwaniu temu nieuczyniono 
zadosyć, Turcy próbowali wtargnąć da Serbii pod 
Użyczą. Lud z okolic zbiegł się spiesznie na miej­
sce zagrożone i ogniem ręcznym odparł ich  natar­
czywość. Reąd serbski zawiadomiony o tym wy­
padku, protestował p rz e c iw  sam o w o li tureckiej przed 
paszą Belgradu, który piśmiennie zapew nił, iż nie­
ty k a ln o ść  Serbii jest zapewniona.

— Belgradzki korespondent Ost. D. Post następu­
jące czyni uwagi nad obecnym stanem Serbii. Tera? 
źniejszy rząd serbski winien jak  wiadomo powstanie 
swoje rewolucyi w r. 1 8 4 2  przygotowanej, wspie­
ranej i nawet uskutecznionej jak wiadomo przez Tur- 
kow (naprzeciw  Obrenowiczom). Książę Aleksander 
doszedł do w ładzy przez pomoc Porty wbrew woli 
Uossyi, która f a i t  acompli później dopiero uznała.

rcy wykonywają do tego fraw o zwierzchnictwa 
względem Serbii nie tak jak względem Multan i 
W ołoszczyzny, gdzie oprócz małego haraczu, zwierz­
chnictwo tylko jest nominalne, gdy w Serbii jest ono 
rzeczy wistem już przez to samo, że twierdze Bel­
grad, Szabac, Sokół, Użyce, Semendria, Kładowo 
i Orszowa zostają w rękach tureckich; w Ssrbu mie­
szka około 15 ,0 0 0  Turków i kraj ten nie graniczy 
z Rossyą, jak tamte prowiocye, ale w około otoczo­
ny posiadłościami tureckiemi. P raw da, iż byt Ser­
bii zapewniony jest traktatami z e wojna
teraz wypowiedziana znosi wszystkie traktaty, a g i­
tem opieka rossyjska nad Serbią nie może na czas 
wojny Turków obowiązywać. Następnie Serbia ma 
ważność wielką dla Turcyi pod względem strategi­
cznym? J!?®® Powo“ u łstw osci z jaką wojsna 
z Małej W ołoszczyzny wkroczyć mogą do Niego- 
tyńskier krainy, a stamtąd przez Nissę i Sofię przejść 
bramą Trąjana na B ałkaaie , a drugi raz * powodu,
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iż ze Serbii potrzeba dwóch tylko m ałych marszów, 
^by przez Zienicę po łączyć się z Czarnogórcami i 
tym spobobem Bośnię i H erc gowinę odciąć zu- 
p łn ie  td  reszty  T urcy i, co już zdarzy ło  się pod 
Jerzym  Czarnym w r. 1 8 0 9 . W reszcie ważnem je s t 
dla Turcyi utrzym ać S e rb ię , aby zapobiedz ruchowi 

sych S  Po wian- iii* k in r^ h  nn* nx iirtiu . Okoliczno-

clcho po całćm miejcie i jakby żadne nieszczęście niezagrażało. 
Naszego zadziwienia niemożem pominąć milczeniem.

P o z n a ń  d. 30 listopada Dziś obejrzeliśmy z zimniejszą 
rozwagą pogorzelisko. Smutny wicłok przedstawia katedra. Ściany, 
podniebienie onegdaj jeszcze przyodziane w nowe świetne ozdoby, 
dziś trudną do opisania powlekły się osłoną czarną, nakształt 
grubćj żałoby. To tćż niewypowiedziane ogarnia nas uczucieinaycn isrow ian , dla których ona wzorem. - „      ......---------

SCI te d(ŚĆ były  silne, aby s p o w o d o w a ć  Turcyę do  trw ogi, gdy Stawamy w tśj świątyni niegdyś tak ja sn ć j, dziś 
* nergicznego kroku jrz rc iw  jeneralnemu konsulowi ogołoconej ze wszystkich świętych godeł, ciemnćj, bez ciboridw, 
roś) jsLicmu p . M uchinowi i do  innych jeszcze na- obrazów i innych przedmiotów kościelnych. Mury okopcone,

~  ' ” * ' posadzka rozb ita  i zalana Wodą, drzwi pow ysadzane, wszystko
świadczy w jakićm była świątynia niebezpieczeństwie. I  zapyta 
niejeden, kto tyle przedmiotów powynosił z świątyni, kto ko­
sztowności zakrystyi i kapitujy ocalił, kto zarazem gasił ży­
wioł po dachach rozchukany. Opowiemy po krótce jak  się stało. 
W ybiła może wczoraj wpół (J0 piątój godzina z rana, gdy na-

stąpnie wypadków. W  S e r b i i  zaś nazbyt wysoko 
oceniano chw ilowe n ie b e z p ie c z e ń s tw o  i zapew ne bę­
dą M iłować t g o  pierw szego kroku i starać się go 
zneutralizow ać. N iebezpieczeństw a, jakie Serbii g ro­
z iły  s ą : n ie c h ę ć  Porty , bombardowanie z tw ierdz 
i w k r o c z e n ie  Turków do kraju. Pierw szej nic za­
trze  proste u s tąp ien ie , owszem oi asana słabość 
każe je j  lekcew ażyć S erb ią , a już widoczne są  
p ierw sze oznaki tego lekcew ażen ia , skoro ko­
mendant twierdzy tureckiej nie k aza ł sd u to w ać  na­
dal mundurów s rbsk ich , g d y  przedtem wzajemne 

. rmy grzeczności zachow yw ano, a tern dziw niejsza 
skoro książę A leksander godność muszyra piastuje. 
Bombard waiiie miast serbskich ła tw ie j s ę da po­
wiedzieć niż wykonać. Z a ło g a  tw ierdzy b^lgradz-
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gle g ruch la  wiadomość, katedra pali się. M łódź sem inaryjska tóro podają treść Paraguay d Hillers
najbliższa katedry , rzuciła  8;ę do 0br0ny św iątyni i podzieliła | d °  bu*tana 1 Odpowiedź tegoż. Poseł przemówił te.ni s ło -  
się p ra c a , jed n i w y n o s i l i  z kapitu larza  ważne ak ta  i dziejowe ; WJ : ąbraneya nie lęka się bynajmniej wojny. Wierna du- 
do k u m en ta , drudzy kosztowności z z ak ry sty i, inni unosili na ' Ch0W1 Posłannictwa, OSoblŚCie (?) objawionego przez Ce- 
barkach przedm ioty rozliCzne z o łtarzy . G dy jed n i zatru - f  rza 'apoleona, pragnie Francya pokoju, ebee jednak 
dnieni byli ratow aniem  szczegółów, drudzy pospieszyli do ogni- j H 0gO, Sprawiedliwego i zaszczytnego pokoju dla sie— 
ska żywiołu na dachy, «kąd przestrzeniam i otw artem i buchały  j " ‘V  sprzymierzeńców swoich. Aby dojść do tego celu, 
płom ienie i k łęby  d inu. T ak  ściem niało w skutek  tego po
kury ta r  zach, gankach i w całój św iątyni, źe obrońcy użyć mu-

j J. C. M. Ces?rz Napoleon w porozumieniu ze swoim po- 
; tężnym sprzymierzeńcem królową W. Brytanii, wysiał floty

ki ej skł&da się zaledw ie Z dwóch taborów (b  i talio— sieli rozpalonych pochodni, aby rozpoznać na k ilka  kroków, 
nów ) regularnego żo łn ie rza , lubo od lat wielu p c - gdzie się znajdują. Z tego tćż wytłóm aczyć m ożna okopciałość 
bieritce są koszta na drugie tyle. P rócz tego zna j- ca łój w ew nętrznśj nawy kościoła. K to  zaś zbliżał się do kate- 
duje się W mieście około 8 6 0  domów tureckich, E S -  . d ry  około godziny 8 z rana i spojrzał na  gm ach ten  wspaniały, 
m ieszkałych p rz e z 6 0 0 0 Turków . Domy te pomieszane | wyrzec m usiał ze smutkiem y ju i  po n ió j, ty lko gruzy z niój 
Z domami eh-ześci&n i żydów m usiałyby razem  zgo- ; ju tro  lub po ju trze, tak  dachami i w ieżami buchały płom ienie i 
TZeĆ. Tak samo jest w U iycach  gdzie zalew ie SiOO kłęby  dymu. D zięki Bogu i wdzięczność ludziom , k tó rzy  nad- 
d imo'v chrześciańskich z tysiącem ludności, a p rze - . hiegli z pomocą młodzieży sem inaryjskićj. Przem urowano ko- 
sz ło  4 0 0 0  I urkdw w 7 0 0  domach tureckich mieści : munikacye od kaplic  w dachach, osaczono pożar na samo ognisko 
się. W Szsbacu  mają Serbow ie 7 0 0  domów Z 4 0 0 0  ( pierw otnego zajęcia s ię , a gdy wodą z sikaw ek przytłum iono 
m ieszkańców , Turcy 3 0 0  Z 1 4 0 0  mieszkańcami. j gwałtow ność płom ienia przetapiającego m iedź na dachach, podrą- 
Kładow -) (F etis lam ) liczy 7 0  domów tureckich z 4 0 0  t bano kozły, pozrzucano w iązania z dachów i tak  ocalono świą- 
mieszkańcami i 2 4 0  serbsk ich , W których 1 ,0 0 0  tynię. K aplica M ieczysława i B olesław a rów nie ocalona, tylko 
chrześcian mieszka. S ta ra  O rszow a (A d a k a l“)  ob- j przez sklepienie woda przesiąkła. P rzyczyna pożaru dotąd nie- 
w * r ,w na jako w yspa nikomu nie je s t niebezpieczna. * wykryta.
W  S  kole niema na kogo s trze lać , bo to tylko z a -  | ~~~ '  Q . .
mek na skalo s; , , , , , - , ,i.; „ j i o  ! m y je th a l l  do ferakow« td  ima 4go dc 3go grudnia: —
(inm a.n i 1 i* i • . • . m i i Krasiński z J>„l,ki. Stanisław Zakrzewski z Tarnopola,domami w których mieści się 8 0 0  Turków  i 8 0 0  do- 1 ^  ~   -  - ?

T  se^|>ŝ 'c^ 45 4 0 0 0  mieszkańcami. M iasto to m  -  
g lo b y  tb o k  K ładow a najw ięcej uc ierp ieć , ale leży 
tak jak i Belgrad tuż nad gratjicą au stry ack ą , w obu 
m ies/.kają poddani austryaccy i austryackie majątki się 
zn a jd u ją , a w samym B Igradaie do 1 0 0 0  poddanych 
austryackich. Nie można przypuścić, aby A untrya ze -
ZW oliła bom bardow anie »>du ty rii m iast i s-nerjgtcK.

się nie w m ięszała. Inw azyi n^ti miast tureckiej Serbia 
ssę nie ustrzeże ; przechód wojsk b śnisckich niepodo­
bna, aby w obec usposobienia Serbów  spokojnie się od­
by ł, a zatem trzeba przew idyw ać obsadzet ie całego 
kraju wojskiem tureefeiem. Część .^rmii Omera paszy 
nie może się ograniczyć na wycieńczonej B ułgaryi,
»ie owszem, gdyby Turcy

Wojcieoh Palencki, Fclicys Szw ejkow sta ze Lwowa. Stefan S ta- 
' rowiejski z Czeohówki. Jan Długopolski z Klikuszowy.
| W y je c h a l i : Ludwik Rogawski do Polski. W ładysław  hrabia 
i Stadnicki do Pragi. W iktorya Walczewska, Józef Miniewski do 

Polski. Leon (Jęsiorowski do Poręby Wielkiej. JGabryella Osiecka 
di Sgd-igzowa.

W iad o m o śc i h a u a lo ^ e  i p rz e m y s ło w e .
HraKOW  a. * p n o n m . rrico o  o hkkwsio dowozu zboża z Kró-

lestwa Polskiego, która eiekorzystny wpływ wywarła na oeny 
zeszłego targu, nie potwierdza s ij woale, i niemasz na teraz obawy, 
aby zakaz ten miał mieć miejsce, zw łaszcza, żo nigdzie w Kró­
lestwie Polskićm nie okazała s ij potrzeba ograniczenia wywozn 
aboża, a okolice gradobiciem dotknięte, zaopatrywane s^ dostate­
cznie z sąsiednich posiadłości, przy zasiłkach przez rz’ad obficie 
udzielonych. Dowóz wczorajszy z tego powodu głównie też sk ła-

z żyta i jjczmie- 
słabsze i sprze-

y Turcy w yparci zostali Z M iłe j j dał s i; z ziarna, które miało byś zakazane, tj. z 
sieliby ża jać wschodnią część S e r-  i nia’ al° w sh“tku zbicia tój pogłoski, reny były

J  . .  ’ * 1  .  * .  d a l  f - a l r  r a w . n  f  n  I r  B l R  H l l l l l l ł .  I C W l l n n  ^
WołosKCByzny, mui,
b il, ju ż  d la  te g o  sn m e ffo ?  i"ż K < rsv V n T w v f7 s 'h 'n in  s w ć -  \ M  nie 8zła tak rt 0 ,° I*k si? 8P«d liewano. ku'Pców na targritió- 

* n . r J T  ^-y  i p*™ki «*•»« przybyło, n .™ , pośledniejsze nie znsj-go konsula nie może u w sż tć  S  rbię za neutralną, a dowało woale pokupu; wyborowe zaraz z poo^tku płacono 
z orugiej strony Turcy obronę kraju nie zechcą 83- j 15—^0 kr. niżdj oen ostatnich, el« daidj o 3 0 — 45  kr. spadły, 
mym Serbom pow ierzyć. Gdyby zaś Serbow ie nie ; *“Ł e-atunków sprzedano, w n~Ai.
dozwolili ani na przechód wojnk, ani na okupacyę, 
musieliby się przygotow ać do zbrojnego oporu. Dużo 

opotów unikniętoby, gdyby stolicę przeniesiono do
K rsgujew acz 1 spraw a 
ł a  kierunek p. Muchina inny byłaby wzię-

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Gazeta W. Ks. Poznańskiego opisuje następnie pożar tumu 

poznańskiego w dwóch numerach, któreśmy naraz odebrali: 
P o z n a ń  d. 29 list. Smutnym będzie dzień 29 listopada w ro­

cznikach miasta Poznania. Kościoł nasz metropolitalny w pło­
mieniach n 'O g ie ń  zajął się dziś w dachu’ nad kap licąf Mieczy­
sława i Bolesława i udzielił się wiązaniu nad dwiema przyty- 

ają<.emi do niój kaplicami. 8erce się ściska patrząc na to spu- 
kościoła katedralnego, mieszczącego pamiątki najdroż- 

SZ? Tw°raj ukończono roboty około pięknych alfresków, ko-
SZ v* arcyP*8terza podjętych w głównćj nawie kościoła,
a dz.Ś okopcone ściany, podniebienie tu  i owdzie miga sre- 
brzystćm lub złoc.stóm tłem , „a któróm malowani byli Święci 
Pańscy lub symbola kościoła naszego; wszystko to pokrywa gruba 
sadza, świadek głębokiego smutku naszego. Posadzka wodą i 
błotem zalana, wewnątrz kościoła główną bramą dowozi arty- 
lerya wodę do sikawek, których węże powciągano na dachy, 
zajęte płomieniami. W  Bogu tylko pokładamy nadzieję, że głó­
wna część katedry ocaleje, bo niebezpieczeństwo zdaje się prze­
chodzić siły ludzkie. Ogień nad kaplicą Mieczysława i Bole- '  

sława dziś nad ranem około godziny 5 postrzeżono, a tak było

po
kr. spadły, i

tak nie wszystko z lepszych gatunków sprzedano. W ogóle 300 
do 400 koroy żyta sprzedano w lepszy oh gatunkach po 8 '/ , ,  8 '/,, 
8V, — 9 r łr ., a za wyborowe dawano Jeszcre z r a n a S 1, .  Psr.enicy 
60 0 -6 0 0  koroy tak na Podgórze jak  i w Krakowie po 41—43 złp. 
i po 1 ! —11*/.—12 złr., a początkowo nawet 12 7, złr. Jjozmicń
również uległ tema wpływowi s p a d k u  cen i średnio-dobry płacono 
po 8 z ł r , ;  owies podobnież, kilkaset korcy d> ma6azynów na do­
stawę terminową, dobre ziarno po 4 , 4 , / , ,  a za  wyborowe
z początku 4 '/. z ł r .  płacono. W  ogóle w końcu ta rg  bardzo nie- 
pewny, i na przygr.lość niemożna * niego y n ajm nić j wnioskować. 
Dodać tu należy, że ze S zczec in a  zboże w ra c a  napowrót do Prus 
i Szlaska i to wpływa n a  sniżenie cen w ym raju , a satein i 
u nas. W Król. Pols, produoenoi Joszczo się trzymają z cenami. 
Koniczyna rów nież  mniśj pok u p n a , wprawdzie tu ta j m .łc.
ale % Oaiicyi epodsiewaja sie *»*cj6n̂ c ow ozow . Zn korzeo wa­
żą c y  175 fantów wied. płaca nic w /* ć J . innych
produktach nie z a sz ło  źadoćj zmiany*

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W ied cn . Kursa Uleqrafieuue *  **9° 9rudnia: — Metaliki

93 '/,. -  Metaliki ł ' »-Pr- ~  . Mot»liki 4-pr 73»/4. 
-  1859 r. 92. — 2 7 ,-pr. ^ P f . 19'/, z eiągn.4-pr. z 1959 r. 92. — 2 '', - p r '  ̂ 19'/, „ sil̂ gU,—

z 830 r. 350 , 302. -  A u g s b u r g  •« i -  Lo„dyn u  kr 1 8 .-
Paryż 136'/,. -  Akcyo Bankowe « » .  -  Akoye kol. żol. półn.
Ferdyn 2210. -  Pożyozk# * r - 1761 "*• A- 97’/,,., B. 116'/ . 
Ost-Donan Dampfsoh. 609 V,. .

K u rs  k ra k o w s k i 3go grudnia. Bas. , “ r- *• ® 1 p ł .  90’/..
Prn.ki kurant rad. 195'/,, i>ł - 1 “ ®bla srebrne nowe
al part. — Cwanaygiery nowe ż. O . pł. 106 '/ — Cwan-
oygiery stare ż. 106*/, Pł - l O ^ l  L r ‘ 3 J , 0> Pf- 3 i  8
Dakaty austr. i holeod. ś. 19 12 ^^•'•nkowo i. 34 __
pł. 33 24. — Listy zasi. poi. *• '« Pł - 93. — Listy Zast
galio. z kupon. ż. 91 '/,. pł. 93 .•

K u rs  lw o w s k i z d. 30listop. Bukai holeod. 5  ,{ r  2 1 kr. — Du­
kat oes. 5 Złr. 25 kr. — Półimperyał ros. 9  z łr  24 kr —
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Do dxi8iej siego Nomen dołącza się Dodatek.

swoje na wschód. Polegając 1 1 ponawianych zapewnieniach 
i gabinetu petersburgskiego, spodziewa się on zawsze jesz- 
' cze, że riieporozutnienie zaszłe między W. Portą a dwo­

rem rosyjskim może być załatwione; przemijająca ta waśń, 
przedstawiając jasno kwestyę nietykalności państwu tureckie­
go, przyczynić się owszem zdoła do umocnienia niepodległo­
ści tak potrzebnej dia zachowania pokoju świata. N. Suł­
tan może liczyć na to , iż J. C. Mość Cesarz Napoleon, 
który potrzeby, uczucia i godność Francyi tak doskonale, 
pojmuje, udzieli pomocy swej J. C. Mości Sułtanowi, a 
ja zapewniając o tern, uważam się być wiernym tłuma­
czem woli mojego Cesarza.8

Sułtan odpowiedział: „Jak zawsze, tak i w obecnein 
przesileniu liczyć będę na materyalne i moralne wsparcie 
moich dawnych sprzymierzeńców, Francyi i Anglii. Fran­
cya równie jak reszta Europy ma prawo żądania pokoju. 
I ja z mojej strony go pragnę, ale tylko o ty le, o ileby 
takowy pod żadnym względem moich praw zwierzthni- 
czych, ani niepodległości Turcyi nienaruszał. Jak na dzi­
siaj, porozumienie się, bez zupełnego zrzeczenia się sta­
wionych przez Rosyą żądań, bez zupełnej i bezwłocznej 
ewakuacyi Księstw Naddunajskich, integralną częścią pań­
stwa mojego będących, jest niepodobnem.8

Gazeta Tryestska  podaje z teatru wojny w Azyi, 
iż Abdi pasza g łów n o  dow odzący armią analo lską , n a d e­
s ł a ł  do Stambułu d e p e s z ę ,  i i  K o sy a n ie , którzy chcieli 
przebyć granicą turecką w kierunku Bajazetu i Herde- 
hanu, po kilkogodzinnej bitwie poszli w rozsypkę, stra­
ciwszy wielu zabitych. Feizellah pasza kajmakan Czeldy- 
nu donosi, iż o 2 '/a godzin drogi od Akiski zaszła wiel­
ka b lwa między Turkami i Rosyanarai, która się skoń­
czy a zupełną klęską tych ostatnich, szukających w u- 
cieczce ocalenia. Rezultat ten przypisywany jest zręcznym 
obrotom jenerała tureckiego. Wanderer w liście swoim 
stambulskim potwierdza tę samą wiadomość o bitwie pod 
Bajazetem, skończonej klęską Rosyan i obsadzeniem kilku 
wsi rosyjskich przez Turków. Rosyanie którzy wtargnęli 
pod Achalkala, odparci zostali przez Kerima paszę.

Tenże sam dziennik utrzymuje, źejen. Fischbach z roz­
kazu księcia Gorczakowa, który się gromadzi pod Buka­
resztem przodem ku Silistryi, gdzie Turcy zajęli wyspy 
i tam się umocowali, zupełnie opuścił Małą Wołoszczy- 
znę, a ozgamzacyą jój zajmuje się już Izmaił pasza.

Depesza telegr. z Bukaresztu 28go donosi, „Książę Gor- 
czaków zawiadomił nadzwyczajną radę administracyjną 
urzędownie, źe na rozkaz Cesarza Wszech Rossyi, jen. 
rdjutaut Budberg, w charakterze komissarza nadzwyczaj­
nego i pełnomocnego ster rządu Księstw Mołdawii i Wo­
łoszczyzny pod naczelną dyrekcyą k dęcia Gorczakowa 0 -  
bejmuje. Radca Stanu Chalczyński mianowany wice-pre- 
zesem rady administracyjnej w Wołoszczyznie.

Według Constitutionellu  cztery statki parowe „Tiger, 
Niger, Samson i Retribution8 (angielskie) wypłynęły na’ 
morze Czarne do ujścia Suliny, gdzie jak mówią kilka 
statków zbożem naładowanych, zatrzymanych zostało 
przez Rosyan. Cztery francuskie fregaty wypłynąć mięły 
do Trebizondy. Independance podaje wiadomość o wypły­
nięciu kilku fregat parowych jako depeszę wielce wąt­
pliwą.

Depesza z Malty 24 listop. donosi: Sir Edmond Lyons 
>rzybył tu na parowej fregacie „Terrible8. Ma on zastą­
pić adm. Dundasa, który zdaniem pisma vM.alta M ail8 
przeznaczony jest na pierwszego lorda adamiralicyi. Okręt 
liniowy „Queen8 o 110 działach, przybył tu dla wzmo­
cnienia floty morza Śródziemnego..

K.OMVAMVT Redaktor odpowiedzialny. Drakami Caaau< A lto n  Cmatlmbbi, ianu|dsea drukarni.



Podatek Jo Mm 278 Dziennika „CZAS“.

Jiuiiftmrtcfpu)
[Nr. 18344.] Die nachfolgemle von der Danziger Kreisre- 

girung erlassene Polizeiverordnung ven 2 0ten September 1853 
betreffend die Stromscbiffart an dem neuen Weichsel Nogat- 
Kanal bei der Montauer-Spitze wird zur allgemeinen Kenntnias 
gebraeht. \  on der k. k. Gubernial Kommission.

Krakau am i)(en Oktober 1853.

Polizeiliche Verordnung'.
Nachdem die m unserer Amtsblatt-Bekanntraachung, vom 1 7 

Jknner c. uls bevorstehend bezeichnete Coupirung der N^gat 
bei der M ontauer-Spitze nunmebr erfolgt, und der Bau des 
W eichsel-Nogat-Kanals soweit ausgef&hrt is t, dass derselbe zur 
Schieffahrt benutzt werden kann, so wird die letztere vorlSufig 
unter folgend n Bcdiugungen gestattet, und in Gem&ssheit des 
§ 11 des Gesetzes fiber die Poiizeiverwaltung vom 11 Mftrz 
1850 Naebstehendes verordnet:

1) Bei ein. m boheren W asserstande ais 11 , /a Fuss am Pe- 
gel zu Piekel darf dev Kauai weder mit K&hnen, noch mit 
Traften befahren werden.

2) Strokmfahrzeuge und H olztraften, welche der Kanalzu 
Thai passieren wollen miiseen milndestens 2 00 R uthen , rep. 
oberbalb oder unterbalb des K anals, am rechten Ufer der 
Weichsel anlegen, und sich bebufs des Durcblasses bei dem 
konigl. Bau-Inspector v. Deraebau oder dessen Stellvertretter, 
im Bau-Bureau zu Piekel melden. E rst nach erhaltener Erlau- 
bniss dflrfen sie den Kanal passieren.

3) Die Tahlfahrt darf nur sakend mittelst Taunen an den vor- 
handenen Stopfphaleu geschehen.

4) Sowohl bei der Bergfahrt als aueh bei der Thalfahrt 
mtissen KOhne uud Traften ohne Aufentbalt den Kanal passie- 
re u , uud dQrfen erst 2 00 Ruthen von der Einmtindung des 
Kanals wieder festgelegt werden.

6 ) Die Anwendung von Ankern und Scbricken von der Ka- 
nal-Eininilndung, bis 100 Ruthen unterhalb der Ausmflndung, 
bis vorbehaltlicb des Ersatzes des dadurcb verursacbten Scha- 
dens, bei einer Strafe von 1 0  rthl. for jeden geworfenen An­
ker und jeden eingeseblagenen Scbricken verboten.

6) Das E in s e lz e n  v o n  Bootsacken und andere m it  Eisen be- 
sch lH g en e n  G e ra th s o h a f ie n  in die Eiswehre ist bei 1 —  5 r th l .  

Strafe untersagt.
7) Die Kahne und Traften mfissen mit den nothigen Tau- 

wt-rk verseben sein, oder sicb solches leibweise beschaffen.
8) Strohmfahrzeuge dOrfen nur mit niedergelegten Maatliftu- 

men die Eiswehre im Kanale passieren.
9) Die Traften dOrfen nur in einer Breite von 2 0 Fnss 

den Kanal passieren. Die einzelnen Gelenke mtissen in sich 
und mit den andern Gliedern vollstandig fest verbunden sein, 
und daber vor der Fahrt geborig vorgerichtet werden. W erm it 
einer breiteren T trafte die F ahrt versuch ', verfallt in eine Stra­
fe von 10 rthl. ffir jedes G lied , und bat den etwa entstehen-
den Sebaden zu e reetzen.

10) Jede T raft von 4 — 5 Gelenken muss mit mindestens 
2 0 Mann besetzt se in , und ist wo diese fehlen, die nóthige 
Hiifsmannschaft auzunebmen. Kleinere Traften mtissen mit min­
destens 12 —  14 Mann besetzt sein.

11) Da die Sohle der AusmOndung des Kanals mit Faschie- 
ner-Packungen und Steinlagen befestigt is t , so haben die Schif- 
fer und Traftenftihrer bei einem W asserstande von unter 8 
Fuss an Pegel zu Piekel mSglichst die M itte desselben zu hal- 
ten, um sich vor Beschadigungen zu sichern.

12) Wer diesen Vorschriften zu wieder handelt, verfftilt 
wo nicht bereits eine bosondere Strafe festgesetzt is t, in eine 
solche von 1— 10 rthl.

Danzig den 2 0 September 1853.
Ktraigl. Regierung Abtb. des Innern

*  i8,»44 o b w i e s z c z e n i e *  u 6 6 -3
Poniżój zamieszczeń przez Rząd Obwodowy w Gdańsku wy­

dane rozporządzenie policyjne z dnia 20 września 1 8 5 8 , ty­
czące się żeglugi na nowym kanale Weischel-Nogat zwanym 
pod M ontan, podaje się niniejszem do powszechnej wiadomości.

Z c. k. Komisyi Gubemialnćj.
W Krakowie dnia 19 października 1853.

Policyjne rozporządzenie.
Gdy odcięcie Nogatu przy M ontanerspitze, zapowiedziane 

w naszym Dzienniku Rządowym z dnia 17 stycznia b. r. już 
jes t na’ ukończeniu, i budowa około Wislano-Nogatskiego ka­
nału o tyle już wykończoną została, Że na nim żegluga otwar­
tą  być może, —  przeto taż dozwala się tymczasowo pod nastę 
pującemi warunkami, i w zastosowaniu się do § 11 Ustawy o 
Administracyi policyjnój z dnia 11 marca 1 8 5 0 , rozporządza 
się co następuje:

1)  Przy wyższym stanie wody nad 1 1 1/3 stóp na wodoska- 
zie pod P ickcl, niewolno jes t na kanale spławiać ani statków, 
ani t  atew.

2) Spławiający statki i tratwy drzew a, mające się kanałem 
na dół prowadzić» powinni z takowymi najmnićj o 200 prętów 
powyićj lub p o n iió j kanału , do prawego brzegu W isły przy b ić , 
i przedstawić się Król* Inspektorowi B u d o w n ic tw a  v. D ersch au , 
albo je g o  zas tęp cy  ^  b ió rz e  b u d o w n ic tw a  w  P icke l; a  dop ićro  
po uzyskaniu poswolecua mogą kanał przebywać.

|  3) Spław na dól może się tylko odbywać za pomocą lin
i przvfwi rcizonych do pali.

•i) Cr to na dó l, czy pod gdrę płynąc, powinny tak statki 
iik  i tra t wy bez zatrzymywania gję kaual przebywać, i dopić- 
ro o 2 0 0  prętów od wejścia kanału mogą się zatrzym ać, lub 
przybić do lądu. 

j 5 ) Używanie kotwic i harcmów 0d wejścia kanałowego, aż 
do 100 prętów poniż) ujścia, zabronione jest pod karą 10 
talarów od każflój wrzuconój knt.wicy i od każdego w bitego, a 
to oprócz wynagrodzenia szkody ztąd  nastąpionój.

6 ) Zarzucanie baków statkowych lub innych żelazem oku­
tych narzędzi w jazy, zakazuje sję j.od [!arą i — 5 talarów.

7) Statki i tratwy, winny by<v w potrzebne liny zaopatrzone, 
lub się o pożyczenie takowych postarać.

8) Przebywamy jazów w kaua)B ( winno się ze spuszezonemi 
masztami odbywać.

9) T tratwy 2 0 stóp tylko ssterokie, mogą kanal przebywać. 
Pojedyńeze tafle winny być tak same w sobie należycie zbite, 
jakoteż z innemi taflami dobity p0fj,czone, i do spławu po* 
przednio przyrządzone, k luby sz,;rsze tratwy spławiać zamierz :ł, 
ulegnie karze po 10 talaró w 0,j ^ d ó j  tofl;  ̂ a pr(jcz teg0 bę_ 
dzie zniewolony wynagrodzić szkodę jakaby ztąd nastąpiła.

10) K a ż d a  tratwa z 4  .} tafli złożona, winna być najmnićj 
2 Otu ludźmi obsadzoną, a w razie muiejszój liczby ludz i, ta* 
kowa przynajętą pomocą winna być dopełnioną. Mniejsze tratwy 
powiuny być najmnićj w 12— ludzi opatrzone.

11) Ponieważ dno ujścia kana iu umocnione jest faszynowemi 
i kamiennemi warstwami, przeto spławiający statki lub tratwy 
przy stanie wody niższym ud g „tóp na wodoskazie pod Pickel, 
winni są ile możności środkiem samym płynąć, aby się od u- 
szkodzeuia uchronię-

12) Ktoby niniejszym przepiaom wbrew postępował, ulega 
karze od 1 — 10 talarów w Wypadkach, na które wyraźnie inna 
kara przepisaną niezostaia.

W Gdańsku dnia 2 0 wrZ(,ailja 1853.
Królewski Rząd. \Vyd2;ai Bpraw wewnętrznych.

f i i u i i d m a c l i i i i i g .
l 1 S>,997.] M dtelst dw  » a r!c |,nu8r Zeitungcn wnrde vcrlau t- 
bart d*m A,o polaischa mclit jirchehahige Mfiaze, nemlioh drn )0  
und o G iosohea-toiuose ais emo a:,oh dor P o sU a- Z hi 451 d :s

letraT h ict w e ^ d e n ^ a  * i ł . dcm Verh#te beie$tf)
P doseeu von der k . proassictohen G eeandscłiaft

o Bi  B ilfg  g e a j a c h t e  V d n n te ilu n g ;, diflBOd V e r b o t  m o ^ o  a n s  I l i iu h s ic h t ,  
die G ran^.bew oiiner, die moli jm l i . s i t z e  von derie i Munzen 

ima friihcrea Jahrcn  her noch befladm , i.eino Ge! geaheit haben, 
dioBclben in Freussen auf dortige M uirc um zntauochen, nooh fa r 
eine Zeit &ioht ia WirKsana^eit t ie te n , h t  besehlosften
w urdeu, die E icfahr der gena’jnt'm  Mftnzaorten n ;ch  dem Koais - 
reiohe Polen bi*ł cum i , , tea  Feb a » r  gel ton r a  ineseo , Jedoob
un te r beobaohluog fo ig en d er V o rsch iifton  :

Die k. p^In. n icht p;obeh»lti,^en l lu  ir.rn , nem lioh die 10 and 
5 G ro ą o h sn -S ta a fe o , eolleu ab :$*mommen and anver^ug lioh  a u f  
K oston des E igen thum ers aa das W arschau-jr Miinzamt behofs der
UeborzeugiJ^^, ob sic r ish t verfalscht siud , fibgescndort worden. 
W erden eie ais e ht bpfunden, eo untcrłicgt dann deren Rdckbtel- 
luog an den Eigenthumer keinem Anstande.

•a. Nach orfolgtcr Abname und Scrtirung  der genannten Munzen 
Bind die E m tritts-Z ollkam m ero verpflmhtct. eiae Seeziflkuticn der- 
sclben in drei E iem ęlaiien  zu v o rf-ssen , anfl i'a de .telbeu  des 
Nem en, den Stand umS den 1 /ohnort des Eigenttniruci's auszu- 
drucken. Ein solches Exemplar wird dem Eigeethuraer e ineo- 
hiindigt.

3. Boi Pursonen uiedrigen Standee, dje dj0 j n re  en p ag# - ber_ 
Bshreiton, wird dis genannte Mun*e bis 3U dem fegtg eg,.tztcn T er_ 
mine nur bis znm Betrage von o •śopeken em er einzelnen Person 
freigelassen , t .

Dibbc mit Z uscln ift des k- 0s*err. G eneral-C onsulate im K5 - 
n greiche Polen voai 3 !sten O ‘to er d. J . Z . 3009 hieher m itge- 
tbeilten V orsonriftoo , werden mit dem Bemerken zur allgemeinen 
Kenutni»s gebraeht, dass hiornf.cn an d.e an der Granze von 
O ssterreieh und Preussen geirgenen lussiechen Zollarater das No— 
thige erlassen  wurde.

Von der h. k. Gubernial -  Commission.
Krakau am 19ten November 18°".

F r a n z  G ra f  M -C fC tin d itl} k. k. L andes-P raesiden t. 

O b  w i e ń c z e n i ©
fN. 19,997.] Przez gazety warszaw skie ogłoszonćm zo sta ło , źe 

moneta polska próby nie trzym aJ|ca, jak o  to : 10-  i 6  groszów ki, 
Jako moneta według posyeyi “SĆlnej ta ry fy  do wprowadzenia 
do k ra ju  zakazana — uważaną być powinna.

Na uczynione w skutku tego Pr£e5 królew eko-prusl ie poselstwo 
w Petersburgu przedstawienie, zaka* ten ze wzglgdu, że mie­
szkańcy pograniozr. . k tórzy  tego rodzaju menetę jeszozo z po­
przednich la t posiad a ja , żadnćJ sfosobnośoi nie m a j ,,  łak o w , 
w Prusach na tam tejsza  monet? wymieniać — Jeszozo przez pe­
wny czas «  wykonaniu’ p o w e trsy t '^ y  z o s ta ł;  poatanowionćm 10-  
S;ało wprowadzanie wsnomniondj monety do k raju  Królestwa Pol- 
ssicgo do dni 1/, „„  in;p0.o 1851 r- dozwolić, z zachowaniem }e-
d a * k " » s t ? i> uJ ,ćyc h  p r z e p i s ó w : . . . .  . . . .
. V T*on<ity  król. polskie próby ‘d y m ające , jako to : dziesięcic- 
1 P 'SJio-eroaznwL: „ . i .  u l  odebrane bezzwłocznie na koszt

. . ‘j  » io i. poissie proa.'
pigcio-groszówki m ają być  ------- - ----- ------- — r

właśoic.ola do „rzędu .neon:c*ncg« "  W arszaw ie w celu przeko- 
uama się, osyU ni(;' eflsłet0W ^e ~  ^ e ^ n s .  Jeżeli nznane zo­
staną za prawdziwe, uat-mczas bez przeszkody w ła ś ; loielowi rw ró -  
cone beda.

2- Po nastąpionóm odebrania 1 rozgatunkowuniu Wspomnionćl 
monety obow ią,ane są  urzeda celno P^grumozno w ykaz takow ych 
w trzech egzem plarzach sporząć*10 1 n  takowym  u n ie , ch arak te r 
i miejsoo zam ieszkania w łażcioiel*w yszczególnio. Jeden tego rc -  
dzaju w ykaz w ręczony zostanie właścicielowi.

3. Osobom stanu niższego, któro pieszo gram eg przechodzą, do- 
uwolonóm zostaje do zakreślonego  term inu wspomniona monetę, 
tylko do Kwoty kopijek 30 dla Je!lnźJ osoby wprow adzać.

Przepisy niniejsze przy odezw*.® ces. austr. Konsulatu general­
nego w Królestw ie Polskićm z d,' ia P6ś'l* iern ika  b. r. N. 8009
Komissyi G u b e r n i a ln e j  n a d e s ł a n e ,  pooają się do powszeohnój wia­
domość z nadmienieniem, żo stósownie do tyohie do c. ros. urzę­
dów celny oh pr*y grauiey  Austry* 1 Prus położonych eo w p o r z ą d k u

rzeczy w y p adało , zarządzonćm  zostało.
n r  w . z. ? ' Komissyi Gubernialnćj.
W  Krakowie dn,a I9 g 0 listopada 185^ r.

Franciszek  hrabia Mercandin,
t  8-1 3) e- h. P rezydent rządu krajowego.

fKuitórnadjuno
7  o  W B; ]  ł m . ,Bf te T0,B .*■*«» N o v S e r  1851Ó J lo  K G E. des M inisterial - Kommissairs ffir das K rakauer 
V erw altuugigebieth siad alle geistliohen und weltliohen Personen 
Gemeindcn^ Korporationen und Stiftungen im G rossherzogthnm o 
K rakau wolche sish  im Bozugsrochte von Leistnngen beflndcn 
aufgefordert werden :
i-.W -̂ den Boatimmungen der SS- 1 6 , 17 ur.d 18 des A l-
irnnir ^ana*! 12t n Marz 1851 ais gegen Eotschadi-
,] ■ .  ̂ n ®”,n‘ttoia aufgehobeoen Leistuogon von bauerlichenUiundcn, .n so ferue solohe in d..n .• . l „
1848 und 1849 nicht - . r k o m Z n ^ b i n ^ ^ ^ h  n" und

b) Die nach don J g  9 , 1 6  and 17 dan n '„ao h  litt a  und 6 des
§ . o3 des bozogenen Allerhoohsten Patentes ais ablósbnr zu bo 
handelnden Leistongen binnea drei Moaaten zur Anmcldun* 
bringen. *

Diese Termine warden mit der Kundmachung vom 20sten Mai 
1853 7t. 576 K. G. E . bis Endo Juni 1853 v e rlan g ert, und eine 
angemessene Belehrung der Berugshereohtigten beigefugt. (Dzien­
nik rządowy pag. 432.)

Da auoh d:eser Termin verflossen ist, bevor die Grundentlastungs- 
Reziiiis -Oomuiissioncn in W irksam keit treten koncten, so findet 
sioh die k. k. G rundentiastungs- M inisterial -  Commission mit H in- 
s.oht auf dio im kunftigcn Moaato ointretende Aktivirung der 
G ruadeullastungs-Bezirks-Com m U sioneu v e ran lasst, Jene Bezugs- 
bereciuigten im Grossherzogthumo Krakau, welche die obbezogenen 
Deistungen, etw a nooh nioht angcmeldet haben snllten, auf/.ufordcrn, 
dieselbon binnen drei Monaten, vom Taięe des Erschcinens dieeer 
Kundmacliung in dem K rakauer Regieruegshlatte zu reehnen. nach 
den Bcstimmangen des An.neldungs-Uró.crrichte vom ls ten  Novem­
ber 18ól nachtraglich um so si;:i]erer snzum elden, ols Jrdo nach 
Vi rlftuf dieses P raklusiv-Term ines einlangendo Anmeldui’g nur auf 
ftlleinK'e Kostnn des saumigen B ezngsbereehtigten, die e r  durch 
VorschU'iSe sicher stellen miisste, in Verhandlung genommen w e r­
den darf.

Von der k k GrnndeRtlastun.ęs-M inisterinl-Ghrimiseion fu r das 
Grosshcrzegthum  Krakau.

Krakau drn 23 November 1853. Der President
(1 2 0 2 - 3 )  Hietzgern Edler von Mordfelden.

N. 8422 C E S i^ S K O -K flO li. T R Y B U N A Ł  (H 8 5 )  
Wielkiego K sięstw a  Krakowskiego.

Pu w ysłuohinym  n  nioska Prokuratora, w zyw a wszystkich p ra ­
wo do spadku po Helecio z ^yrom skich Meoiierzydskid) mających, 
z suminy 4,000 młp. na realnośoi pod L »13 w gm. VI. i summv 
16! złp . 15 gr. ca r-.alonśoi pod L,. 116 w  gm. VIII. m. K rakow a 
hypoteozmo ubezpieczonych, skłodająccgo s i j  — aby w m vśl art. 
13 u-it. hyp. z r. 1814 w zakresie m iesieey trzech z prawami 
swemi do T rybunału  zgłosili s ię , w przeciwnym  bowiem razie 
sp idek rzeczony zgłaszającym  się Julii z M echerzyńskich B rze- 
z iń sk ić j. Se wory nie z Meoherzyńskich Sraidlowój, Hieronimowi i 
Karolowi M echerzyńskim , dzieoiom zm arłej , przyznanym  zostanie.

K ra k ó w  d n ia  28 l is to p a d a  1851 r.
Uł2 __________ ęigdzia p re z .  J .  P a re d s k i .  —  Z . s e k r .  W . P ?o n c x y ń sk i.

Ń- 7875. CES. KRÓL. TRYBUNAŁ (1222)
Wielkiego K sięstw a Krakowskiego.

W  myśl a rt. 13 ustaw y hipotecznej z r . 1844 po w ysłuchaniu
wniosku o. k. P rokuratora  w zyw a w szystkich m ogących mieć p ra ­
wo do spadku po śp. Mooieja Dznańskim pozostałego, sk ładającego  
się e połowy realności N. 646 w Gm. V. m iasta Krakowa położo­
nej. aby się do c. k. T rybunału w przeciągu miesięcy trzech zg ło­
s ili, po upływ ie bowiem tak  zakreślonego czasu spadek w mowie 
będący psv.yznany będzie zgłaszającym  się spadkobiercom ustępnym, 
a przez księdza Karola Ł yżw ińak iego , nabywcę ich praw ” w 
częściach dzisłająoym . — Kroków doia 10 listopada 1853.
(1 -S )  Sędzia prez. A. K arw acki. — Sekr. W . Płonczyóski.

N .  6 8 9 i . Ć 7 k .  T R Y B U N A Ł  ( 1 2 2 4 )
Wielkiego K sięstw a Krakowskiego.

W  myśl a rt. 12 ust. hip. z r. 1811 po w ysłuchaniu wniosku c. k. 
P ro k u ra to ra , w zyw a w szystkich mogących roicd p r a w a  do spadbu 
po niegdy Jakóbie S ta tk iew icza , składającego się  z rnchcmośei. 
tudzież z dwóch realności w Gm. IX. micjekid| pod L L . 189 i 237 
leżących , aby się do e. k. T rybunału w terminie trzeeh miesięcy 
zg łosili, po V ły w ie  bowiem tok zakreślonego przeciąga czasu, 
sp a d e k  w  mowie będący, zgłasacjąoem n się P. Kazimierzowi S ta t-  
fciewiezowi przyznany będzie. — Kraków d. 25 listopada 1853. 
(1 -3 )  Sędzia prez. A. K arw ack i.— Sekr. W. Płonczyński.

Obwieszczenie
m s a h z c b s . k r o l . t r y b u n a ł u

Wielkiego K s. Krakowskiego. 
Podaje do publicznej w iadom ości, iż  aa  żądanie 

A rcybractw a M iłosierdzia  i Banku Pobożnego w Kra­
k o w ie , przy uiicy Siennej pod L  5 3  istniejącego, 
sprzedaną zostanie przez publiczną licvlacyą kam e- 
nica pod L. 445  w Gmiuie IV  m iejsk iej przy ulicy 
Sławkowskiej sto jąca , w  stanie takim w jakim się  
znajdow ać będzie przy nabyciu, której granice są  
"“- ‘ -pujące: c-d północy k realnością N. 4 4 4  m s ł-  

i'.v Bukowskie;) w ła sn ą , od południa z  reaino-Źonkow Bukowskiej) w ła sn ą , oa  po*uuui-» e. i t a n i o ­
ścią  N. 4 4 6 ,  od w s c h o d u  z tyłam i realności N. 4 6 4 ,  
w reszcie d  z a c h o d u  z uiicą Sław kov?ską.

Z ajęcie rzeczonej i.amienicy, ^®niornik
S tan isław  S ie r iu o n to w sk i  w dniach 1 0  i 4 5 paździer­
nika 1 8 5 1  r. nS satysfakcyą 4 0 1 0  z ip . w  nionecie 
polskiej i procentów zaiegających które w  treści sw ej 
2 5  listopada 18ol r. do N., 8o4 do wykazu h y p o -  
tecznego, zajętej kamienicy N. 445 w pisane zostało.

Cena szacunkowa i warunki licy tscy i poprzednio 
zatwierdzonemi zosta ły  wyrokiem  c. k. Trybuoa^u 
W . Ks. K rakowskiego W y d z ia łu  I d. 31go  marca
1 8 5 3  r. zap ad łym , a gdy nikt nie z a o f ia ro w a ł  na
dwóch p ierw szych  terminach summy 8 0 3 8  z łr . 3 7



6 Dodatek do Czasu.

kr. mon. kontr, ani na trzecim terminie znlżmtćj do 
5359 złr. 4 */3 kr. wyrokiem c. k. Trybunału w <1. 
3 listopada 1853  r. wydanym, oznaczono summę 
5359  złr. 4 1/., kr. mon. kottw. w powtórnej licyta­
cji aa pierwsze wywołanie, z możnością zniżenia ce­
ny na trzecim terminie o ł/3 część w braku licytan­
tów pod następująeemi zatem warunkami nas ąp 
sprzedaż:

1} Cena szacunkowa kamienicy pod ® ®_  •
.V i i e i s w j  przy

^ M p t e r '  pt  Ir«e.

S i  terminie lir,..M i, “"'‘^nowT^, k*‘/*ści, i od tak zniżone) ceny bez nowych obwieszczeń 
natychmiast licytacya dalsza kontynuowaną będzie.

2 )  Chęć l i c y to w a n i*  mający, zlozy na vadium y,0 
część ustanowionego Szacunku, tć jest złr. 535  kr. 
54  Bi. k. które utraci w razie niedopełnienia innych 
warunków licytacyi, i nowa licytacya na koszt i stra­
tę zawodBego nabywcy, a nigdy na zysk jego ogło- 
szonąby został?. Arcybraclwo Miłosierdzia i Ban­
ku Pobożnego, gdyby mu wypadło licytować, wolne 
będzie od składania vadium.

3 )  Podatki za rok ostatni nowonabywca w dniach 
14 wniesie do kasy właściwej i bez względu na 
klasyfiksacyą opłacać będzie procenta od summ wi- 
drrkaufowych, na pierwszej połowie szacunku za­
mieszczonych. .

4)  Widerkaufy i inne summy instytutowe jaKie bę­
dą produkowanemi, zostaną przy nieruchomości o- 
irórz egzekwowanej summy 4 0 1 0  złp. i procentów 
zaległych, które nowonabywca obowiązany będzie 
zapłacić.

54 ResztująctC szacunek nowonabywca wypłaci za 
assygnacysmi sądowemi z procentem po 5 °/0 od daty 
licytacyi, a dla tego przychfdy z realności kupionej 
należeć będą do niego tskże od daty licytacyi, na 
której otrzyma stanowcze przysądzenie, cd tych zas 
summ widerkaufifowych i instytutowych któreby po­
zostały przy nieruchomości, nowonabywca regularnie 
opłacać będzie procent po 5%.

6)  Ponieważ detaksacya szacunku obejmuje wy­
rachowanie takowego w monecie kursującej, zaś wie­
rzytelności są w hipotece ustalone w monecie sre­
brnej polskiej; przeto stosownie do osnowy obligów, 
summy niemi objęte mogą być wypłacone i w mone­
cie kursującej, tojest w banknotach, lecz wedle kursu 
i odpowiedniej wartości monety polskiej, jaki w dniu
w v o ł a t y  bądzie. , .

7 )  D e k r e t  d z i e d z i c t w a  w y d s n y  b ę d z . c  n » w o n » t j y w -
cy wówczas, gdy oprócz złożonego vsd^n.’n zapłaci 
podatki 1 koszta licytacyi. ,

8 )  Każdemu w ciągu dni 8  po licytacyi wolno jest 
zaofiarować % część nad wykcytowany szacunek, 
którą gdy złozy stosownie do prawa w kanCellaryi 
c. k. Pisarza Trybunału, dalsza licytacya m ędzy na­
bywcą a ofiarującym % kontynuowaną będzie.
'Sprzedaż wspomniona odbywać się będzie na Au- 

dyencyi c. k. Trybunału W. Ks. Krak. w Krakowie 
przy ulicy Grodzkiej pod L. 106  zwykle od godziny 
10  rano posiedzenia swe o d b y w a ją c y , za popie­
raniem Adwokata Stanisława Boguńskiego w Kra­
kowie przy ulicy Szewskiej pod L. 3 3 2  zamieszka­
łego.

Do której wyznaczają się tizy terminal
1. na dzień tO lutego i]
2 . n» dzień 16 marca [ 1 8 5 4  r.
3. na dzień 2 0  kwietnia )

Wzywają się przeto na rakową licytacyą wszyscy 
chęć kupM mający, tudzież wierzyciele prawa rze­
czowe posiadający, aby się na pierwszym ter m ie
s t a i l i  i prawa swe przy u s t a n o w i e n i u  Adwokata peo 
prukiuzyą produkowali.

Kraków d. 25  listopada 1853 r.
Piechowicz.

O b w i e s z c z e n i e .
PISARZ CES. KROL. TRYBUNAŁU

Wielkiego Księstwa Krakowskiego.
Podaje do wiadomości powszechnej, iż na żądanie 

Ernesta Stockmara obywatela krajowego, w KraBo- 
wie orzy ulicy Grodzkiej p;id L. 97  zamieszkałego, 
a do1 czynności sądowych przy ulicy Brackiej pod 
L. 2 5 2  u swego pełncdnćnika Adwokata Starzyc- 
kiego O. P. D., prawie zami szkanie obr. ne mają­
cego— z mocy wyroku C. K. Trybunału Wielkiego 
Księstwa Krakowskiego, w Wydziale U lgo, dnia 
!9go  października 1853  r. zapadłego prawomocnego, 
w drodze przymuszonego wywłaszczenia, na pokry­
cie summy 2 5 0 0  złp. z procentami zaległemi, ja­
ko reszty do zobowiązania urzędowego przed iuar- 
C'nem Strzelbickim O. P. D. Ces. K. Notaryuszem 
przez Bartłomieja i Katarzynę Stanisławskich mał­
żonków, dnia 19 listopada 1847  r. zaciągnionego i
hipotecznie ubezpieczonego, aprzeij8ną zostanie Ka­
mienica w Krakowie pod L. 3 3 4  w Gm. III. stojąca, 
w jednej połowie Katarzyny j g 0 Stanisławskiej, 
2 go małżeństwa Leszczyńskiej, a w drugićj do spad- 
kobiercó v sp- Bar <>mieja Stanisławskiego należąca, 
granicząc* od pofHucy rontem B ulicą Szewską, od

południa e tyłami Realności Ner 3 1 0  spadkobier­
ców śp. Hallera własnej, od wschodu z Realnością 
Ner 335/6  oznaczoną, °d zachodu z Realnością Ner 
3 3 3  narożną, W . Antoniego Kieresa własną.

Ztjęcie tej nieruchomości uskutecznił Stanisław  
SiermoLtowsfei C. K. Komornik sądowy, w dniu 4tym 
lipca i następnych b. r.

Do sprzedaży tej wyrokiem u, K. Trybunału Wiel­
kiego Księstwa Krakowskiego, Wydziału III., dnia 
19 października 1853  r.^zapadłym, ustanowione zo­
stały następujące warunki;

1 )  Cena ssaeunkowa Kamienicy w Krakowie pod 
Nrem 3 3 4  w Gminie III* stojącej, na sprzedaż pu­
bliczną w drodze przynmszonego wywłaszczenia wy­
stawionej, ustanawia się na pierwsze wywołanie 
w summie złp. 2 5 ,7 5 9  w monecie srebrnej polskiej, 
lub w banknotach Cesarsko-  A ustryackichlecz we­
dług ich kursu do monety srebrnej polskiej w chwili 
wypłaty, która to cena na trzecim dopiero teroii- 
nic licytaeyi w braku ubiegających s ię , ° /3częsć, 
to jest do summy l7 ',I722/3 złp. zniżoną zostanie 
i od tak zniżonej ceny B*raz na tymże terminie sprze­
daż nastąpić może. . ,

2 )  Chęć kupna mający złoży ba rękojmią /10 część 
ustanowionego szacunku, tojest 2 5 7 5  złp. w kuran­
cie polskim, lub w banknotach cesarsko-au tryac- 
kieh, lecz według ich kursu do monety srebrnej pol­
skiej w dniu licytacyi, od składania jednak tej rę­
kojmi Ernest Stockmar, j8ko popierający sprzedaż 
jest wolny. .

3 )  Nabywca zapłaci podatki skarbowe z roku o- 
statniego i koszta sprzedaży, jakie wyrokiem usta­
nowione zostaną, na ręce i za kwitem adwokata 
sprzedaż popierającego, poczem dopiero otrzyma de­
kret dziedzictwa. . . - .

4 )  Widerkaufy i summy instytutowe jakie się oka­
żą , pozostaną przy nieruchomości z obowiązkiem o- 
płac&nia procentu po 5/,00 od daty nabycia, bez 
względu na nieukończoną klasyfikacją.

5J Wypłaty warunkami 2m i 3m wzmiankowane, 
nabywca potrąci z szacunku; resztyjący zas szacu­
nek wypłaci za nakazami sądowemi z procentem po 
5/100 od daty nabycia.

6)  Niedopełniający któregokolwiek warunku licy­
tacyi , nabywca utraci vadium na korzyść wierzycieli 
i dłużników, i oprócz tego nowa licytacya na koszt 
jego i niebezpieczeństwo, a nigdy na jego korzyść 
ogłoszoną zostanie.

7 )  C hcący  zaofiarow ać */s c z ę ś ć  w y że j nad w y -
szacunek, w ciącu Iveudoiii p° stanowcz.cm

przybiciu, obowiązany jest dopełnić formalności pra­
wem przepisanych.

Sprzedaż wspomuiona odbywać się będzie na au- 
dyencyi publicznej ces. król. Trybunału Wielkiego 
Księstwa Krakowskiego, w Krakowie przy ulicy 
Grodzkiej pod L. 106  od godziny lOej rano posie­
dzenia odbywającego, za popieraniem Franciszka 
Starzyckiego O. P. D. adwokata, w Krakowie przy 
ulicy Brackiej pod L. 2 5 2  zamieszkałego.

Do sprzedaży tej wyznaczają się trzy termina:
1 )  na dzień 7 lutego 1
23 na dzień 7 marca i 1854  roku.
3 )  na dzień 7 kwietnia)

Wzywają się przeto na takową licytarcyą w szy­
scy chęć kupna mający, tudz.ćż wierzyciele prawa 
rzeczowe mdjący, aby się na pierwszym terminie h- 
cytacyi pod prekluzyą zgłosili, 1 prawa swe przy 
ustanLieniuP adwokata pod tymże samym rygorem 
złożyli. -

Kraków dnia 2 2  listopad* Syktowski.

02 0 9 ) o b w ie s z c z e n ie . (1)
PISARZ CES. KROK. JRYBUNAŁU

Wielkiego K sięstw a Krakowskiego.
Podaje do publicznej w iadom ości,  ik na

a Hieronima Stefana Rzesinskiego O. P.
1 w Krakowie j. rzy ulicy ° f f isk:ej pod l  

194 za mieszkałego, sprzedany zostanie przez publi 
czną licytwyą <- drodze Pr0> ?,U8?(, 
nia, na 8'itysfakcyą eummy u tudzież pro­
centów zaległych w moiieci®,.?0 8 .!ol.„ 0Urr*ót do 0-

PISARZ CES. KROK. fRYBUNAŁl
Wielkiego K sięstw a Krakowskiego.

Podaje do publie/nej wiadomości, iz na żądanie 
WTgo Jana Hieronima Stef*»» K ^ J i e g o  O. P. d . 
Adwokata w Krakowie j rzy uhey Poselskiej pod L. 
194 z m ieszkałego, s przfd*B*I 008 an,e pruez publi­
czną licyt seyą >. drodze przymU9® JY ^  W yw łaszcze­
nia, na sstysfak cyą  ?ummy e *P‘, ‘Udzitż pro­
centów  za leg łych  w m o n c c ie  P° 8 J J ,^ ° Urrant do 0 -  
bligu urzędow ego z  dnia 6  ‘‘P®* y r> przez Jó­
zefa  i M aryannę S t 3idleró '• '  kamienica
w m ieście Krakowie przy ® yanskiej w gm.
V p d L. 533  stojąca'gr»nlCẐ ’ n* aachód frontem 
z ulicą publiczna Floryańską, 0 P° “°cy  z kamieni­
cą  N. 5 3 2  p. Jakóba Most»i ?& południe z kamie­
nicą N. 5 3 4  do sukcesorów  s ' P* 18b<icego Rotar- 
skiego należącą, na wschód z y  mi kamienicy Nr. 
5 7 8  Wgo Kajetana Szydłowskiego.

Zajęcie powyższej kamienlC5r “^ 'f^ n io n em  zo­
stało aktem komornika sądowego Wojciecha Dziar- 
kowskiego w dniach 7, 9, W ’.11’ 15* maja 1853  
r. spisanym, którego treść wniesioną została do ksiąg 
hipotecznych w dniu 17 m»J» 18° 3  r. ,i0 u. 315  
Dz. H.

Cena szacunkowa i W‘ł'run",1 kcJlacyi kamienicy 
wyrokiem prawomocnym c. k. Irybunału Księsfc 
Krakowskiego Wydziału lg° 2 dnia 2 0  październi­
ka 1853  zapadłym ust*no«d°fle» są następujące:

4. Cena szacunkowa kamienicy pod L. 533  wgm. 
V miasta Krakowa przy ulicy FI >ryitńskiej położonej 
ustanawia się na pierwsze wywołanie w summie złp- 
4 9 ,3 3 7  gr. 12 w monecie grubej srebrnej ecurrant 
z możnością zapłacenia ceny tej w banknotach Ce- 
sarsko-austryarkich według ich kursu do monety pol­
skiej w czasie wypłaty, która to cena szacunkowa 
w braku licytantów na trzec'm terminie do */3 części 
to jest do summy złp. 32 ,891  gr. 18 zniżoną zosta­
nie i od tak zniżonej Ceny na tymże trzecim terminie 
bez nowych obwieszczeń dalsza licytacya kontynuo­
waną będzie.

2  Chęć licytowania mający złoży na vadium ł/io 
część, ceny szacunkowej to jest złp. 4,933  gr. 22  
w monecie srebrnej polskiej z możnością złożenia 
takowej kwoty w banknotach Cesarsko-austryackich 
według ich kursu do monety polskiej, w dniu utrzy­
mania się przy licytacyi. W razie niedotrzymania 
dalszych warunków licytacyi składający vAdium utra­
ci takowe i nowa licytacya na koszt i stratę jego, 
nigdy (zaś na zysk ogłoszoną będzie. Od którego to 
składania Vadium, popierający sprzedaż Jan Kanty 
Hieronim Śtefan Rzesiński jest wolny.

3. Nowonabywca zapłaci podatki zaległe stosow­
nie do przepisów prawa i takowe sobie z wylicyto- 
wanego szacunku potrąci.

4. Nowonabywca zapłaci koszta egzekucyjne i 
sprzedaży do rąk i za kwitem adwokata sprzedaż 
popierającego, na skutek oznaczenia takowych wy­
rokiem sądowym i te z szacunku p trącone mieć bę­
dzie.

5. Widerkaufy i inne ciężary hipoteczne, jakie bę­
dą produkowane i udowodnione pozostaną przy nie­
ruchomości i strącone zostaną nabywcy z szacuuku, 
od których widerkaufów opłacać będzie nowonaby­
wca procent po 5 °/„, zaś bezwzgiędu na skutki kla- 
syfikacyi opłacać będzie procenta od tych summ skar­
bowych i instytutowych, które bęifą prawomocnie na 
hipotece umieszczone, mieszczą się łącznie z sumą 
produkcyi uprzywilejowanych w % częściach wyli- 
cytowanego szacunku.

6 . Resztujący szacunek wypłaci nabywca wierzy­
cielom na skutek prawrmocnej klasyfikacyi za asy- 
gnacyami c. k. Trybunału, w rublach srebrnych lub 
talarach pięcio-złotowych srebrnych polskich, lub 
w banknotsch austryackich według ich kursu do mo­
nety polskiej w dniu wypłaty a to z procentem po s/100 
od daty licytacyi.

7 . N ow oaab}’w ca  otrzym a dekret d z ied z ic tw a , gd y  
i lopołu l w a r u n k u  d ru g ie g o ,  t r z e c ie g o  i c z w a r t e g o  i na
mocy takowrgo obejmie pose^yą kamienicy Nr 533  
w Gm. V położonej, wedle osnowy zajęcia i w sianie 
w jakim zsjdo vaćsię będzie w czasie licytacyi. Przy­
chody saś z realności od dnia zlicytowania do niego 
należeć będą. '

Sprzedaż ta odbywać się będzie na audyencyi pu­
blicznej c. k. Trybuniłn W. Księstwa Krakowskiego 
w Krakowie przy ulicy Grodzkiej pod 1. 106  o go­
dzinie lOlej zratia posiedzenia swoje zwykle odby- 
wająępgo, ka popieraniem Jana Hieronima Stefana 
Rzesinskiego O. P. D. adwokata w Krakowie przy 
ulicy Poselskiej pod I. 194  zamieszkałego.

Do klórej wyznaczają się terra'na: 
i>  ns dzień 9 lutego 1
2 ) „ 16 marca 1854  r.
3 )  „ 2 0  kwiet ia )

Wzywają «ią przeto na fokową licytacyą wszyscy 
chęć kupna mający, tudzież wierzyciele prawa rze­
czowe mający, aby się na pierwszym terminie licy­
tacyi i stawili prawa swe przy ustanowieniu adwokata 
pod prekluzyą zsprodukowali.

Kraków d. 25  listopada 1853  r.
Piechowicz.

H u n d machu ii£.
[N. 2 6,1 7 3.] Yom Magistrate der k. Hauptstadt Krakau 

wird zur allgomeinen Kenntniss gebracht, dass am 19ten De- 
zember 1853 und naeh Umstanden auch an den nachst fbl- 
gewlun Tageu mehrere Materialien-Vorrathe ais Bauholz-Bretter, 
verschiedene Guss- und Sehmiedeisen, Messing, Gerathsihaften 
und sonstige Bequisiten mittelst offentlicher Lizitation in der 
Oekonomats-Niederlage zu St.-Scbolastiea gegen gleich baare 
Bezahlung an den Meistbietbenden werden veriussert werden.

Lizitationslusłige werden daher am obigen Termine in der 
bekannten Oefeonoinats-Niedarlage zu erscbeinen, vorgeladen.

Vom M agistrate der k. Hauptstadt 
Krakau am 2 5 sten November 186 3 .  ( 1 2 3 2 )

Kundmachung.
[N . 2 6 ,0 4  8.] W egen Anschaffung von tli uf G eldkisten vc 

E ichenholz mit Eisenbeschlkgen far die hiesigen Grundimti 
wird eine Limitation bei diesem M agistrate am 1 9ten Dezeu 
ber 1 8 5 3  10  Uhr Vormittags abgehalt en werden.

Der Ausrufspreis betragt 82 fl. 30 kr. CMze.
L izitationslustige werden daber m it dem 10 /, fl0 Yadium ve 

sehen, am obigen Tage hieramts zu erscbeinen, eingeladen, v 
rtmen d:e Lizitationsbedinguisse b kannt gemacht werden.

Vom Magistrate der k. Hauptstadt 
Krakau am 24gten Nowember 188#.



Dodatek do Czasu.

Obwieszczenie.
[N . 2 6 ,0 4 8 .]  Celem iprawienia pięciu skrzynek na pieniądze 

z drzewa dębowego żelazem okutych i dla tutejszych urzędów  
miejscowych przeznaczonych, odbywać się będzie w M agistracie 
tutejszym Kcytacya na dnin J 9 grudnia r. b. o godzinie 1 Otćj 
przed południem. —  Za cenę wywołania stanowi się kwota 
złr. 82 kr. 3 0 mk. —  Chęć licytowania mających wzywa się 
się niniejszóm , aby opatrzeni w 1 0 /lofl wadium w powyższym  
terminie w kancellaryi Magistratu zgłosić się zechcieli, gdzie 
im oznajmione Zostaną warunki Iicytacyi.

Z Magistratu k. g ł. miasta Krakowa 24 listopada 1 8 5 3 .
(1233)______________ Tobiasze!;.

L i z i t a t i o n.
[N . 2 6 ,6 5 8 .]  Vom Magistrate der k. Hauptstadt Krakau 

wird zur allgemeinen Kenntniss gelor.icht, dass zur Lieferung 
des BrennOhls zur Beleuchtung der Stadt auf die Zeit vom 
lten  Jinner 1 8 5 4  bis lten  Janner 1 8 5 5  am 1 6ten Dezember 
185 3 im Magistratsgebaude nm 10 Uhr Yormittags eine Y er- 
steigerung abgehalten werden wird.

Der Ausrufspreis betrilgt: 1 fl. 3 6 2/4 kr. CMze pr. Garnetz.
Das Vadium betragt: 4 0 0  fl. CMze.

Krakau am 29ten November 1 8 5 3 . Tobiaszek.

Lizitazions-Verlautbarung.
[N. 426.] Vom Justizamtc der Grafsohaft Dukla Jzsloer Kreiscs 

ais der hierzuf aufgestellten V'erb.sseuseliafts -  Abhaodlungebi horde, 
wird zur allgemeinen Kenntniss gebracht, dass auf Ansuchen der 
ausgewieseneu and erklartcn Erbcn des Anton Zappe die nach 
demselben hinterlaseenc ans dem Wohnhause v.jn 7 Zimmern, 
Schu fen , Stsllungen, Kollcrn dann einem ummaucrten Obst- und 
Gemuscgartzn von 1 ‘L Jach, einem gemaaertcn and wohlbedaehten 
Wasserbrunnea bcstehende rum Theiie rem Mauerwerke aufge- 
fuhrte Realhat nnter der Kons. Zhl 120 in Dukla in zwei Termi- 
ncn u. s. am 12 Dezember 1853 nnd am 11 Janner 1854 in vor- 
mittagigen Amtsstunden in der Qeriehtskauzeiei nu Dnkla durch 
óffeutlicho Versteigerung wird veraussert werden, und dass fur 
die nnbekannten Tabularglaubiger wie aueh fur je se , welche spa- 
ter ihre Forderungen zur Intabnlirung ubcrroicht haben Herr Otto 
v. Cbłędowski Grundbesitzer aus W'iotrzne sum Vertretter bestelH 
warden ist.

Die Lizitanionebedingnisse, der Sthatzullgsakt Bad der Tabular- 
ao-zug kdnneu jcderzeit in der Garichtekanzolci *n Dukla eing 
sehen werden. f l I t

Dnkla am 7ten November 1853. -  k

84 lin d marhuiig.
IN 2 4 8 7 ]  Vom politiseben Amte der H em chaft Dembica 

Tam ower Kreiscs ais Abh.andlungs - Instanz Wird hicmit allge- 
mein Kund gemacht, es wenie auf Grund des, durch die hier- ' 
stadts verstorbene Julia Langer unterm 2 5ten August d. J. 
amtlich errkhteten Testaments, die zur Verlassmasse na. h die- 
ser Vcrstorbenen gehdrige in der Stadt Dembica nnter N . 123  
gelegene Kealitet —  hestehend aus einem gemauerten ebener- 
digen Einkehrhause, einer gemauerten und einer hólzernen 
Stallung, W agenschopfen, einem Schwein- und GefiOgclstalle, 
einem Brunnen, dann einem Oi»st- und einem Gemflse-Gartcrt 
im W ege der óffentlichen Lizitation an den MeistbietŁenden, 
in den Tagen des 23sten Februars, 2 3sten Marz und 2 6sten 
April 1 8 5 4  immer urn die 9te Stunde Vormittags feilgebothen 
werden. Der Fiskalprcis dieser R ealltK  ist nftf den Betrag ton  
4 8 2 0  fl. CMze wovon 1 0 d.  i. 482  f l., ais Wadium zu 
Handen der Liżitatiońs-Koifimiśsi n Vor Beginno der Lliłitation 
zu erlćgcn seiŁ*wird.

LizitationsIustigC werden vorgeladen am obigeii 1 er mine in 
der hiesigen Amtskanzellei zu erscheinen, wo ihńen die Lizita- 
tionsbedingnisse werden kundgemacht werden.

P o l i t i s c h e s  A m t.
Dembica am 24sten November 1853 .

O b w i e s z c z e n i e .

[N . 2 4 8 7 .]  Ze strony urzędu politycznego Państwa Dembicy 
w cyrkule Tarnowskim, jako instancy! spadek pertraktującej, 
niniejszćm do publieznćj wiadomości się podaje, iż na mocy 
przez zmarłą w Dembicy Julię : angerową pod dniem 25go  
sierpnia 1 853  zdziałanego urzędownie testamentu, pozostała 1 
do massy po tćjże zmarlćj należąca realność w Dembicy pod 
Nr. kons. 123 położona, składająca się z domu murowanego 
zajezdnego, jednćj murowanćj i jednćj drewnianćj stajni, wozo- 
w n i, stajni na trzodę i drób f studni, jakotói ogrodu je nego 
fruktowego i drugiego jarzynnego —  w drodze publieznćj licy- 
tacyi najwięcćj dającemu w dniach 2 3 lutego, 2 3 marca i 2 6
kwietnia 1 8 5 4  zawsze o godzinie 9tćj z rana sprzedaną zo-

gtame
Cena fiskalna tćj realności została na kwotę. 482  0 fl. mk.

ustanowiona, od ktdrćj lO /m o ’ 4 8 2  2 r- m • Ja 0 _va ’“m 
do rąk Komissyi Iicytacyjnćj Z8TM F zed rozpoczęciem hcytacy.

złożone y  mt^ą. »atćm na powyższym ter-
Chęć licytowania mający, zechcą zatem p j  3

. . v 1 . '  .  stanąć, gdzie im wa-mmie w tutejszćj kancelaryi urzędowej
runki licytacyjne przed rozpoczęciem Iicytacyi og oszone

Z U r z ę d u  p o l i t y c z n e g o .  ,
Dembica d. 24  listopada 1 8 5 3 . '

C. K. NOTARYUSZ PUBLICZNY.
W ielkiego K sięstw a  K rakow skiego.

P .,ża le  do publicznćł w iadom ości, iż na m ocy rezoluoyi o. k. 
T ry b u n a łu  * dnia 23 lis to p ad a  r . b. N. 7788 odbyw ać się będz'e 
, „ b liczna roohom ości po Jan io  1 Ja d w id ze  F itzach  m a ł
żonkach  p o z o s tS y o h . ^ „ i ,  bielizny  sto la rszo zy zn y , n a -

s *■: tri?? i sssrSfc
Dominikanów K r a k o w s k i c h .  -  Krakiw dnia lg „  g rnd„ia 1833 r.

( 1230- 3- 8)  ftebaztyan Korytowski, c. k. kom. »*«•

n L  y A  POKOJU  
O kręgu l i r .  M ogilskiego. 

u.o do art. - i  w*, o *  _ , wcŁ i

(1228)
Stosowało,  . .  . _  K ł«ść. b i !BS3«1. i aa zasadz.'o a r t.

12 ust. h ip  z  ro k u  1 8 4 4  w z y * *  maj h p ra w o  do s p a d k u  po 
n.egdy Urbanie Pietruszce w***,.  ̂ ^  p0Z0Ptał
d jąoego s ię  z domu 1 g tu sta  m6r , ,  t> 2 r» pod p o z “t 3  Tft_ 
b ,H i za p isan ego , aby z prawami 8Wem] d ,, sp ad k u  tego  w prze-  
c i^ ju  m ie i ię o y  trz e c h  zg ło s ił, si?i nr^ y  »ie bowiem oznaezonego  
terminu, pomiemoBV sp ad e k  •* ła » * ftta#emg Ja80Wi Pietruszce  
j a k o  d z ie d z ic o w i testamentem ustanowionemu c a łk o w io ie  p rzy zra -  
nym z o s ta n ie .  -  K ra k ć w  d w a  9  ^  , 8s3  f

O    * k̂olniawioz. — W . Korczyński.

( 1200)  Ł ‘^ ^ a l “ ^ ro r l a d u n g ' .  (3 )
[N. 3 6 4 ]  Adalberth Pokrywa ja ,g 30 f;n), f 4,2 d nu Martin 

Slyezka enb Nr 11 4 , zu , C*iV:ław geburtig, werden an,mit
zur Stellung binnen C Wochen bei i),rer Consoriptionsbehorde, wenn 
sie  nicht ais Reknittirungsnuohtige be|,SBdeit yerden wollcn, ange- 
wieeen. — Stellangs-Ort R»oieohovvjco <jen fQ November 1853.

przez
L .  JFJ. k , G a u l t ie r

l» o a ii x  • i n i M a s t e g o  w y d a n i a
dla domowego i szkolnego użytku młodzieży

obrobiona r-rge-s
H ipo lita  W itow skiego.

Lwów, nakładem H. W. Kallenbacha. 1854.
W 8ce. etr. 206, B dwoma tablicami.

€ e n a  3 0  k r a jc a r ó w  ni. k .
*1, -

I n s e t a t y T
Nakładem 84* we Lwowie

w yszły i są w każdćj _księgam j krajowej' do nabycia: 
M owy do ludu w tejs (tego krótkie i łatwe na wszystkie 

Niedziele i Święta przez X . J ana j armusiewjcza R ocznik II. 
8vo. Lwów 18 5 3 . Cena 1 ?.jv 3  ̂ IT,k.

Tożsamo z przedpłatą nu R o c z i^  | drukujący się (wydanie 
drugie) 2 złr. mk.^

Powyisza Księga nia ^  s0|jje powierzone 
do rozszerzania:

O braz A a jiu iię tsze) M aryi Panny Matki Boskićj w ko­
ściele Bożego Ciała W W. X X . Dominikanów we Lwowie,’ 
łaskami i cudami słynący, za staran;em ; nakJadem W. X . 
Leona Ulanowskiego prowineyaJa t̂,g0  ̂ Zgromadzenia, z wyo­
brażeniem Najśw. Maryi Fanny w wielkim ołtarzu OO. Do­
minikanów znajdującym się. 8 . Lwów 1 8 5 3 . Złr. 1 kr. 20  mk. 
Dzieło to na pięknym weliiiowyn, napierze drukowane, obejmuje 

witde f:łtereB8ująoyeh przedm.otćw. /m ian ow icie: Opisanie po- 
*l 0?,j? t)riywileju i aktu darowizny tego 

k?ch rćżni w r L  A ' r a CLw? )  -  Rozliczne cuda i lask i j L  
Ooisanie nbnhnd 02a»»ch 0d tego św. obraza doznawali,
i a k ć t d ż ■ ' W * 1 1 ceremonie koronaoyi w r. 1751,
l w i c a m i  tak 6? u .° tD W w r- 5851 - M " * *  W * * *świadkami, jak ulemmćj kazania i mowy, które kapłani trzech 
katolickich obrządków w czasie tćj uroczystości odprawiali, sa 
ao^ładuie umieszczone.

b ity  na pamiątkę obchwlu stóletnićj koronacyi 2 lipca 
1 r ., z wiernćm wyobrażeniem tajże Matki Boskidj i ko­

roną, którą j>rzed 100  laty tenże obraz koronowanym był. 
Złr. 1 mk. ,

Pamiatki miasta Żółkwi zebrał Ks. Sadok B a rącz , do- 
m inikau. 8vo Lwów 1 8 5 2 . 20  kr. mk.

K sią żk a  do nabosśeństwa dla wygody wszystkich katołi-
ków, a szczególniój dla ty c h ,  htdray s ię  w p isa l i  Tub w p isa ć  
p ra g n ą  d o  B r a c tw a  S z k a p ic C ra  ś. Naj".-iwłrtszOj P a n n y  M a ry i
z góry Karmelu. Ułożona (,rzez J. Mikołaja SSzaynę, bra­
ciszka zakonu OO. Karm elitów . Ozdobiona pięknćm wyobra­
żeniem tćjże Fanny M aryi. 8 2 0  stronnic. 12. Lwów 1 8 5 1 . 
t złr. 33 kr. mk. ( l 2 1 3 -1 -3 )

( m i )  O g ł o s z e n i e .  o )
NOWY KALENDARZ KRAKOWSKI

na rok Panski 1854.
Cena zip. 2 czyli 30 kr. mon. konw.

Z a w i e i  w Sobiei:
I. Śtoial słnnecany  P l a n e t y :  Sionce Merśuz,_ VToou.,, Ziemia,

Mars, Jaw isz, Saturo, 7  K sięźyco, i Księżyc
zieiftdki. To o k a ż d y m  kro kJ «0kf4ddy opis, wedic easad 
a s t r o n o m i i .  .  .  . ,  .

II. Z w yk ły  ro zk ła d  mic*ifcy, tygodni » d?łl g świętami rok«. Obok: 
K » i e n i l » r i i  A y d o w s k i .  L n a R ' y ® *  . u w ? 8 '  g o s p o d a r s k i e  n a  k a ś d y
r n i m z i o a  S n n t n i n ł p l f l .  E  f t Ó l -  R l C g O  k  t l  1C  H d  A T  7. A  K l l B n 0 P i t

t e n a  j o  k r a jc a r ó w  ni. k .
Geografia początkowa składa się z trzech części. C 1 ^ 6  pierwsza 

prteohodzi wszystkie części świata w ogóle; część draga zawiera 
opisanie treściwe każdego kraju Z .teb n a . Wiadomości o k lim ac ie , 
Pk ° / tt° h “‘ tjiraloyoh, o handlu i przemyśle, religii i rządzie z kró- 

1 tkićm opowiedzeniem wypadków historyoznyoh. W części trzeciej 
I ło io n y  °B*l»y zarys kosmografii. W  wykładzie jest zaoho-

?y *f“ ‘ odpowiedzi Jako najdogodniejsze tsk dla nau- 
' t  n o d a j j  * T ,CyoI’ 8if- Daie^ o  •« w yszło z pióra zna-

skfćl m /SdlrA if P ^ ‘nw ? i l 0,S autora’ zastósowane jest dla pol- sklćj młodzieży. Pa# W itowski pracojaoy od dawna w zawód ie 
instrukcyi element.rndj now , pr.yM ugę przynióeł d, iatnie naBfćJ 
podobnie Jak mno dzieła jego , osobliwie przyjęta dla szkół przez 
N sjw yższ , Komiesyę szkolną, ksrążkę do ozytania wraz z począ­
tkową gramatyka, tak i tę geografie cechuje Ję .yk  czysty, zrozu­
miały i zostósowanie się zupełnie do pojęcia początkowego dzieci.

PRAKTYCZNA NAUKA
0 wyrabianiu wódki z kukurudzy,
tojent: Jek robić zacier, drożdże sztuczne, podmłodę, Jak wyrabisć
1 używać słodu; utrzymywać gniazdo ozyii hoło irioę, używaiS słodu 
zielonego, czyścić naczynia, aby módz osiągnąć najwyższy wyda­
tek spirytusowy, mianowicie a korca Kukurudzy 11 garncy, * korca 
żyta 9 '/a garncy, s  korca słodu 5 garncy okowity na 67 sztry- 
ohów Ryuhtcra, przez Romualda P iątkow skiego, S8 stronnic, w 13ce, 
Lwów 1854. Nakład K. W. Kallenbacha. Cena 30 kr. mk.

Dotychczas używane środki do ulepszenia wydatków 
wódki z knkurudzy nie sprawioją należytego skutku. — 

utor powyższego dziełka, poświęosjąo się gorzelnictwu od 1st 
kilkunastu, s t a r a ł  się zgłębić i naturę kukurudzianych zaoierów, i 
o ile się dało takowe udoskonalić, rezultata zaś doświadczeń swych  
z ło ż y ł W tćm dziełku i spodziewa s ię , iż przyczynią się znaoznie 
do uniknieaia wfolu strat w gorzelniach,

które się autor powołuje dostać 
k ^ d O U c U  U l l l c l l  O Y V  moina w księgarni H. W . Kallen­
bacha, jakotóż u Józefa Birnste iia  i Syna we Lwowie na placu 
Ferdynanda p. L. 342. ip V "  Adres autera udziela na ż ąd a n ie  
wyż wspomni .na księgarnio. (1 2 1 3 -1 -3 )

Podziękowanie.
D»ia 18 listopada r. b, powstały pożo.r pochłonął część mojego 

folwsrku w Koby łan ach , zabezpieczonego w Tryestskim zakładzie 
T ow arzystw a ogaiowego pad nazw ą AZIBNDA ASSICURATRICE. 
Gdy zaraz po wypadku szkoda oznaczoną, i niedługo potćm nale­
żyto*} ifa ste  przypadająca, przez główną Ageroyą w Krakowie 
oąłkowicie s.wróconą mi zosta ła , pospieszam z publicznćm uzna­
niem reetelnośoi 1 nnręiyeto6 oi wspomuiooezo zakrada Aeiendu 
Assicaratrico, pnleesjąd go pod tym wegłędem każdemu, zostają­
cemu w chęci zabezpieczenia m ajątku swego.

Kraków d. 3̂ > listopada 1853. X Ł etow sk i biskup,
(1 2 2 9 -1 -3 ) posiadacz Kobylan.

Nakładem i drukiem W . PISZA w Bochni
Wyszedł i jofit po wszystkich kiajowych hsięgoraiiteh do nabycia

K* len daru żydowski, L.unay<=> e«poaarsK ie ua każ
miesiąc i zmiany powietrza z stuletniego kalendarza Knauero. 

UL Jenealogia  panującego Cesarsko-Austryaokiego Domu.
IV. Tubelarny W yciąg  nowego Fr‘ten/ “ 8t?plowego.
V. Tablica  i jój objaśnienie do obraUhowania uaieżytości prooen- 

tualnyoh. . . .  .
VI. Tabela do W y r a o h o w a n ia  p rzy o n o »ow  i w y d a t k ó w  p e n sy i  za- 

słus; ete. od I da  1 0 .0 0 0  złr. u* r°K 1, */,, '/„ mienią'',
t y d z i e ń  i d z ie ń  jeden.

VII. Obrachowanie m one t ,  m ia r  iwag.

n l XŻegluga yoroT ealt^ zek ach  spławnyeh Królestwa Polskiego. 
X. O Telegrafach  etoktryoznych- .
XI T erno-L oterxysta . Spuścizna roztropnego gracza w Loteryę, 

który sio przez to ubogacił, ■ p,,date!i * PUP101'0"' "bogaconego
gracza w Loteryę. „ „  , . . . .

XII W iadom ości p ra k tyczn e: 1. «• t *• Zabawki i dowcipy.
XIII Rozprawa o Z iołach L u i» %ka Mu'“ łram a, czyszczących  
. . / r e w  i sprawujących odohód. ~ t. .
XIV. Jarm ark i uprzywilejowane . k . .

Kalendarz niniejszy, obejmujący d? ł0o 'B. ^ u s z y  druku -  i do 
potrzeb codziennych ŚzanownćJ Pobl^nośoi ile możności ***tó.o- 
wany, nie z&wied.i* „ . . . n a  oC*ekiwania znawców, i dla swćjwany, nie zawiedzie zapewne 
praktycznej strony w

i a i u h a u
pospolity domowy i gospodarski

na rok 1854.
Treść jego  jest następująca, podzielona na dwie częśc i: 

C z ę ś ć  p i e r w s z a  i
1. Najważniejsze wynalazki, odkryefw, założenia raohoby oż 

stworzenia świata itd. ’a. Obliczenie ezasu oałego roku., 3. Ozna­
czenie wszystkich pór roku. 4. Kalendarz liozbowy. 5. Święta ru­
chomo podług starego i nowego kalendarza. 6. Opisanie przypada­
jących zaćm eń w r. 1854 . 7. Opis płanety panującego w r. 1854, 
Skąd pozned można o*y ten rok urodzajny lub nieurodzajny, mo­
kry lub suchy, dla zdrowia pomocny lub szkodliwy będzie. 8. Ozna­
cze n ie  planetarne słońca. S. Ferye sądowe i dni woln* od staw ie­
nia w sądach dla żydów. 10. Kalendarz polski i ruski. 11. Prze­
powiednie powietrza z oznajmieniem przypadających kwader. 12. 
Kalendarz żydowski. 3. Tablica wschodu i zachodu słońca przy­
bycia i ubycia dnia. 14. Przepowiednie najpewniejsze zmian atmo- 
sfery z uważania jająkow. 15. Aforyzmy kalendarskie. 16. Depe­
sze kalendarskie. 17. Poradnik przed, przy i po stole. 18. F izyo- 
ogia ukłonów. 19. Niewiniątko. 20. Kłamstwo ■ potrzeby i kł»m - 

stwo z Żartu. 2 1 . Nauka moralna. 22. Przysłowia. 23. P r z y g o d a  
Macieja Stryjkowskiego. 24. Mędrszy mazur niż diabeł. 25 « ą -  
dry wyrok C * ę ś ć  d r u K» t

,?  7. P° do wywabienia plam z materyj Jedwabnych. 27. Spo­
sób kitowania fajok z morskićj piauy. 38. Sposób do przcohowa- 
ma m asła. 29. JLimonada z świętojanek. 30. Środek przeciw spa- 

. rzoliżnie. 31. Środek przeciw plamom wątrobnym (piegom). 32.
. Sposób przeciw wściekliźnie. 33. Nauka bieUałą « prania bieł,rny- 
j 34. Sposób zżółkłćj bieliżnie przywrócić^białość^d.wną.^ 35. Sro-

k ^ yT aiżT aw od n ie domu pożądanym będzie, i &  T ™  *i6 łk łdJ hiel'hin.ie ? " Z T " o  8 f  o'6b^r.eV iw  r'euma-

KunienicaMna
rzu w ulicy głównćj Krakowską zwan^ ’ w Gm- V I- pod L. 7 7 
stojąca, jest każdego czasu z wot»€ r?kl do sprzedania. Bliższa 
wiadomość u właściciela pod L- 2 7 4  w ulicy  W iślnćj zamie­
szkałego. (1 2 0 4 -3 -6 )

D r o ż d ż y  p r a s o w a n y c h
dostać można zawgze ś w ie ż y c h  w handlu E d w arda  Fuchsa  
w Rynku pod Jaszczurkami. O 3*6 "1' 3'

fiia  czystO i z d r o w o  zeb ó w  i d z ią s e ł .  4 0 . S p osób  p o k o je  le tn ią  p o r ą  
z z V k ,  w y o h ło d z ić .  41 . S e k r e t  J a k  p o zn ać  s m .a rc  p o z o rn ą  lng 
p r a w d z iw ą . 42. Sekret przeoiw wątłości skóry c ia ła  ‘ delikatności 
twarzy. 40. Nauka czyszczenia prawdziwych pereł. 44. Najlepszy

n a j ta ń s z y  sp o só b  a n g ie ls k i  so le n ia  . w ę d z e n ia  s z y n e k , ozoS-ów, 
1 w o ło w in y  itd . 4 6 . B a rd zo  d o b ry  sposób  m ło d e  d r z e w k a  r o z k r z e -  

w ia ć , t a k  od ro b a c tw a  i in n y c h  s z k ó d  c h ro n ić  i n ro d z a jn e m i z r o ­
bić 46. D o d a tek . — Cena 15 kr. mk.

Ton k a le n d a r z ,  chociaż dopiero piąty rok wydania 8Weg0 Uety, 
był dotąd tak lubiony i w zięty, iż r o k  w  rok ws ystkie egzem­
plarze rozsprzedauo, czego i teraz tak dla obszernój i doborowćj 
t r e ś c i ,  Jakotćż i taniości swojćj, bo tylko 15 kr. mk. jeden egzem­
plarz kosztuje, spodziewam się j w t4 noleeem się S za-
nowndj Publiczności. * 5eK‘ P (1 1 9 6 -2 -3 )



8 Dodatek do Czasu.

Jan Paw a del
w łaściciel handlu korzennego we L W O W I E  w rynku poleca Sz. Publiczności swój

w J A W O H O W I E
w domu pana Gliniewicza obok ratusza naprzeciw apteki nowo otworzony, w naj­

lepsze artykuły  obfitujący
Handel K o r z e n i Win, Farb, Papieru i Innych towarów.
Nadto objąwszy A jencyą najdawniejszego i zaszczytnie znanego T ryestsk iego  T o­
w arzystw a SE  A . IS&R1 jt® I i -*]ĘJj&iE M I A .  Ó i i )  O O M 1 A  „ Azienda A s- 
s i c u r a t r i c e u , ofiaruje swoje usług i do wszelkich w tym względzie czynności.

Ogłoszenie prenumeraty. ( 3 )

W drukarni zakładu narodowego imienia Ossolińskich, nakładem W ojciecha M o n ieck ieg o , dzierżawcy tćjże drukarni, roz­
pocznie się w bieżącym roku druk dziełka, pod tytułem :

DROGA DO SZCZĘŚCIA PRAW DZIW EGO,
książka do nabożeństwa i czytania duchownego dla młodzieży,

ułożona przez
księdza J a k ó b a  N ow akow skiego .

Książka ta ydana w roku 1 8 4 4 , została całkiem rozkupioną a teraz wielce jest poszukiwaną. Wydawca tem spowodowany, 
to dziełko na nowo obrobił i znacznie pomnożył, aby mogło służyć nietylko dla młodzieży, lecz dla każdego wieku i stanu.

Książka ta  zarazem zastąpi kilkanaście innych; co bowiem w kilkunastu trzebaby szukać porozrzucane, to się będzie za­
wierać w jednej najtroskliwićj pozbierane, tak, że każdego życzeniom będzie mogła odpowiedzieć.

Książka ta  w jednym tomie będzie zawierać 4 części: I. O cnotach. II. O pobożności, czyli zastosowaniu cnót w różnych 
okolicznościach życia. II I . O życiu dziennćm cnotliwego i pobożnego chrześcianina —  w tćj części zawiera się nabożeństwo po­
ranne przy mszy św iętćj, przy spowiedzi itd. IV . O rzeczach ostatecznych —  nabożeństwo za dusze zmarłych.

Dla nabycia w tańszćj cenie tćj pożytecznej książki, przyjmuje prenumeratę franco, nakładca W o j c i e c h  I l t t l l i c c k l ,  
dzierżawca drukam i zakładu Ossolińskich we Lwowie, —  i wydawca ks. J .  H o i t a k o i V R k t  w Kamionce Strumiłowćj.

Cena prenumeraty i  złr. mfe.
która-to cena po wyjściu tego dziełka będzie podwyższoną.

W tych dniach opuściło prassę drukarni zakł. nar. Ossolińskich i je s t do nabycia w księgarni p. K allenbacha? dziełko pod tytułem -

B V & Z
m iłości i wdzięczności,

poświęcony

S i l i l i  I I itd.
księdza J a k ó b a  N ow akow sk iego .

C e n a  e g z e m p l a r z a  30  kr- m- k-
Jeżeliby sobie kto życzył uczcić pamięć zmarłych osób, Rodziców, Dobrodziejów —  i oraz duszom zmarłych przynieść du­

chowny ratunek —  może to uczynić przez nabycie takowych książeczek, wpisanie do tychże na kartce do tego przeznaczonćj 
imion osób zmarłych i przez rozdzielenie tych książeczek między te osoby, które z osobą zmarłćj za życia żyli w miłości 
chrześciańskićj —  aby tę miłość przez odprawienie nabożeństwa w książce zawartego, na intencye osoby zmarłćj i po śmierci
mogły jć j okazać. -

Główny skład tego dziełka jes t u nakładcy p. W ojciecha Monieckiego, dzierżawcy drukarni zakł. naród. Ossoliń-
skich we Lwowie, a biorącemu tamże razem kilka egzemplarzy, sprzedaje się w cenie 24 kr. m. k.

W  drukam i zakładu nar. im. Ossolińskich, nakładem podpisanego, opuściła prassę i je s t we wszystkich księgarniach do nabycia:

Z A H O M M I C A .
POWIEŚĆ /. NASZYCH CZASÓW

n i K O Ł A J A  J Ę Ł O  W I C S 4  I E « 0 * •
M a i l i c c k i  l i f  o j c i e c l l ,  uprzyw. dzie ż. drukarni Ossolińskich 

Z a  najw. c. k. przywilejem i zatwierdzeniem W ys. kr. pras. Ministeryum sp«'a'v lekarskich

■Doktora Borchardta

Cena 36 kr. mk.

wyrabiane 
z wiosennych ziół >  

w roku 1853. ^
W W V W V H aromaty czno-lekarskie

MYDŁOZ m

8 - t  kr. m. k.

W W W W W *

zawiera w sobie prócz licznych wegetacyjnych, mianowicie aromatycznych i eteryczno olejnych m ateryj, mineralne części składo­
w e, które skute tego mydła właściwym i charakterystycznym robią. Nietylko że ono skórę miękką i gładką utrzymuje i tćm 
samćm wyziew tejże wo mejszym czyni, ale sprawia przez swoje chemiczne części składowe tak ie  swćm wpajaniem się i prze. 
rabianiem na skó rę , podskórnią tkankę i gruzołkowate organa, wzbudzając w tychże na nowo czynność. D ra Borchardta M rdłć 
z ziół je s t przeto tak  wybornym kosmetycznym piękności środkiem, jak  niemnićj posiada własność wygubienia w krótkim oŹasie 
p i e g ó w .  O S U t c k  I wszelkich nieczystości skórnych w łagodny sposób.

M? d}°  Z ń6X VZ  ; ° y  .;‘r / V  W biftl7 ch «elonćm pismem drukowem, i obok w y « ioni» P ^ z ę c i ,  opieCzPtowane

 ̂ . . Bmdach Ignacego Schnirch i Th. Ź/achariasietcicza w Czerniow-
cach. W. Willmann  we Lwowie i u . /o s .  John  W  Tarnowie [an Raian w Jarosławiu. &  M/,- 

W  Kołomyi. Ed. Machulski w Przemyślu. [g n . Scha itterw R z f , L f &  John T o r n ^ e T ^ s Z ?  
sławowie. Markus Schlifka  w Tarnopolu.

Doniesienie optyczne.
Szk<Fa dwubarwne do 'okularów,

jak najczystsze, i rznięte zupełnie sferycznie —
dla każdego oka,

przez wielo osób korzystnie już używane, otrzyma! świeżo handel 
podpisanego. fHoją one zaietę ochron enia wzroku od dalszego ze­
psucia; służą zatem do złag-dzenia blasku s ł ńoa, śniegu itp. — 
a rw łaszeza przy sstuornóm świetle wywierają .kotek nader zba­
wienny, mogą przeto być sumiennie poiecone i osobom długo pra­
cując, m przy świecy lub lsmpi — co zdaniem professera okuli­
styki W g i Sławiknwskiege potwierdzić sobie pozwało.

O   A . W in s lo w .

¥ K S « =a*.}!V.y V’LJ"wio. 'v 0V, Ku'c Sanockim odbedtie sie w dniach 
18, 19 1 3f'*r*idn>* 1833ZHJ t ł a  r»:r,. a s .iz c d a i inwenUtna

bydia pochodzenia szwajcarskiego,
maści czarno- i czerwono-petrokatćj, z obory W. Teofila Osta­
szewskiego, tj. buhai 12, krów 12, j.łow nika 13. (1226-1-3)

1§ mi

«s

Si
nowo urządzonym handlu (3-is)
SCHAITTER w Rzeszowie

(lioT) W  
Ignacego

dostać można oprócz wszystkich innych towarów korzennych i 
aptekarskich z nowo przybyłych zapasów  

1>, Dr. Borchardt Mydełko z ziół aromatycznych po.’ kr 24 
P. Dr. Sum de Boutemard Pasta do czyszczenia zebów po kr 2 0 
Essencya augsburska długiego życia mała flaszka p o  kr. 4 0

duża po . . . . złr. 1 kr. 2 0
Proszek p. Empergera do ostrzenia brzytew, bardzo sku-

teczny p o .................................................................
Pastilles digestives de Bilin w pudełkach po .
P. Genthona likier badeóski duża flaszeczka »k. t u• • • • zir. i Kr. ó o

maia flaszeczka..................... ...
Balsam węgierski Seeliofera flaszeczka * * "k 9 0

A lflas0zec"k 7 y Śr° Jek d° Prędkieg° ul« ;zćńm ’bóiu ’z ^ ó w  ’

.k r . 16 
• kr. 40

.k r .  24

Ważna wiadomość dla posiadaczy sznrów. krytych powozów 
dla chcących mico obuwie skórzane nieprzemakalne.

Angielska Gummielastyczna tłnstość
Patent Indian Rubber Grease of William Wi'i- 

glesworth §f Comp, in London.
Wysmarowane, U  tłustością skóry nigdy nie przemakają, robi, 

•ie giętkie i miękkie -  , me pekrją Jak po innćj tfantości, obuwie 
baś nabiera prężności i niedolega.

Tłustośó ta posiada i tę w łasność, że najstarsze i najsuższe 
skóry różnego rodzaju mogą być użytemi.

Ta angielska gummielastyczna tłnstość Jest w blaszanych pu- 
szkaoh wraz z opijaniem.

Wielka puszka złr. 2 kr. 30. — średnia złr. 1. — mała kr 36
można dostać:

w Krakowie K Hermanna, w Tarnowie J. Jahna. we Lwowie J 8 
Jurgensa -  i J. Stromeogera, w Czerniowcach i Stanisławowie 
braci Ozuczawa, w Brodach H. Klóbera, w Brzeżanach Schnbnth
& Merl, w Żółkwi K. Christiana. (1 1 7 5 -4 )

KRADTEK-.,
J5EIFE,-

( 5 8 3 - 8 - 1 0 )

Poili
W tu te js z ó j ' okolicVi

P'sany zawiadamia Szanowną Publiczność, iż do niego nadszedł Ń l t i c Ż ) '  t r a i l S p ® * * ^  °* uPrzywilejowanego
przewybomych przymiotów słynnego

Jly«aiót rA %iol wynalazku l>r. BorebRrdta
w 0i7 g iQft ay c ° p i^ ętow anych  p a czk a ch , k tó re g o  ob ecne te ra z  o b s ta lu n k i c ią g le  i p u n k tu a ln ie  w ykonyw ane b ę d ą . 0186-8)

K o m v ^ B V f  S»o»O L »w «ia ? R ed a tk ło r  *>dpow >ed*in.lny.

'artl.
i t  I t r a k a r n i

W i c h t i g  ftir jede H a u s h a l t u n g .
Die k. k . Landesprivilegirte

STMRlN-KEBZIHf
; von An,on Himmelbauer et Comp. ,n Stockorau bei W ien ha-

ben VOI* den i T ł i l l y -  u n l \  | l o l l o - l 4 e P * e i l ’ len
; V o m . S ,  r ’hl 8ind ais d ;cse- bei

vorzttghcher Dochtverkohlung wegen ihrer S a s a l l l l l l d l o n
brciteti * lamino holler und doch snar-
SO  O l  brennen. a

i ist ™ Lemberg be! H errnj %nnhler, Wallgagse N . der zur Fabriks-Preł-

Sl’n T '  L b l r  T  l  Un<! Spesen v*'rka,,ft und w ch  Auftrftge 
,u r  Ausfflbrung ab Fabrik aufnimmt. ( 1 0 8 6 - 9 - 1 2 )

As»owi Ciapuóiki, drnk&rui.


